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Albo z Polską-albo z Andersem 


Przemówienie min. Wincentego Rzymowskiego 


WARSZAWA (Tel. wł.) — Wczoraj w 
piątym dniu obrad Krajowej Rady Naro- 
dowej toczyła się dyskusja nad wniesio- 
nymi poprawkami do ustawy o przejęciu 
przez państwo kluczowych instytucyj gos- 
podarczych. Ustawa przeszła bez sprzeciwu. 

Następnie głos zabrał minister spraw zz- 
granicznych Wincenty Rzymowski, odpo- 
wiadająe Izbie na wniesioną przez niektó- 
rych posłów interpelacje w sprawie po- 


-wrotu oddziałów Wojska Polskiego z za- 


granicy. 

„Minister Rzymowski podkreślił z calym 
naciskiem, że ehecny stan rzeczy niepolęty 
Jest dla nikogo spośród społeczeństwa pol- 


sklego. Nienojetą Jest rzeczą Istnienie poza - 


granicami kraju suwerennego, malaceqo 
swój własny rząd. whrew lego well oddzia- 
łów. złożonych z żołnierzy polskich I ahy- 
wateli państwa polskleac. a podnorzadko- 
wanym obcemu, brytyjskiemu dowództwu. 


Żnłnierzam. którzy wrócilihv z radośr!a 
do kralu, adzie oczekuie na nich caly na- 
ród I ich własne rodziny, klika reakcylna 
| wrona Polsce różnvmi środkami prze- 
szkadza w powzięciu decyzji I w powrocie 
do kraju. 

Ci, którzy eami nie chcą wracać do 0j- 
czyzny, by poświecić swe siły jej odbudo- 
wie, przeszkadzają innym wypełnić ten 
moralny obowiązek. 

Pod adresem tych właśnie ludzi minister 
Rzymowski powiedział miedzy -inniani że 
obecnie nadszedł użas. by każdy z peraekv- 
walących na emiaracii a obecnie wrogo 
ustcsunkowanych do nolskiel rzerzywisto- 
ści Polaków mógł jeszcze zadecyfować czy 
chce wrócić do kralu czy nie. Dla tych, 
którzy tego nin zechcą, granica krału pno- 
zostaną zamkniete na zawsze. Słowa mini- 
stra Rzymowskiego Izba powitała burzą 
oklasków. 

Wielu ludzi — mówił dalej minister Rzy- 
mowski — chce wrócić do kraju. ale re- 
akcja straszy nadal. Ma ona ciagle środki 
do narzucania swej woli i forsowania ewe- 
go punktu widzenia. 


„żełnierze polscy zagranicą muszą teraz 
pólś£ albo z Anńersem. alho z Polską, któ- 
re] ślubowa!! wierność." Po tych słowach 
sala obrad ponownie zabrzmiała oklas- 
kami. | 

Nikt Już dłużej nie będzie tolerować tej 
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PROCES W NORYMBERDZE 


NORYMBERGA (Ant. wł.) — W dnlu 
dzisiejszym w toku proresu norymherskie- 
go rozpocznie sią odczytvwanie oskarżenia 
przeciw naczelnemu dowódcy niemieckich 
sił zbrolnych. Sąd urna le prawdonodoh- 
nie Jako organizarie kezprawną, podobnie 
jak gestapo, SA, SS i t. p. 


+ 

"NORYMBERGA (Ant. wł.) — W czasie 
wczorajszej rozprawy rozpoczął swoje play 
doyer prokurator, który zajął się snecjal- 
nie osobą Ernesta Kaltenbrunnera. Z prze- 
mówienia prokuratora wynika, że Kalten- 
brunner osobiście odwiedzał obozy koncen- 
tracyjne i był.obeeny przy mordowaniu ga- 
zem osób, znajdujacych sią w obozach. — 
Prokurator przedstawił na ponarcie wy- 
wodów swych cały szereg dokumentów, 
między innymi zeznania nułkownika SS 
Ohlendorfa. który jako jeden z dowódców 
gestapo wrhbitnie przyczynił się do wymor- 
dowania Żydów i politycznych działaczy 
na zaletvch terenach w ZSRR. 

Według nadeszłych ostatnio wiadomotci 
na procesie w Norymberdze zeznawać ma 


w charakterze świadka były regent Węgier 
Horthy. 


REPATRIACJA NIEMCÓW 


Z HISZPANII 


LONDYN (Ant. wł.) — Państwa sojusz- 
nicze domagaja się od rządn hiszpańskiego 
repatriowania w ciągu najbliższych czte- 
rech tygodni niemieckich dynlomatów i 
agentów gestapo, którzy w liczbie około 
l RAE przebywają na terytorium Kisz- 
panii. 

Prócz nich Hiszpania ndziela azylu 1.90 
żołnierzom niemieckim. którzy stacjonowa- 
li na granicy hiszpańsko-francuskiej. 


A . 


paradoksalnej sytuacji. Rząd uczyni wszy- 
stko, by załatwić sprawę oddziałów pol- 
skich zagranicą Jak najlepiej | Jak naj- 
szybciej. 

Przyjaźń polsko-brytyjska, scementowa- 
na wspólnie przelaną krwią, dopomoże nie-_ 
wątpiiwie do ostatecznego zlikwidowania 
tego nienormalnego stanu rzeczy w duchu 
tradycyjnej polsko-hrytyjskiej przyjaźni. 

Po przemówieniu ministra Rzymowskie- 
go Izba przystąpiła do głosowania nad 
przyjęciem ustawy o przejęciu przez pań- 
stwo wielkiego i średniego przemysłu. — 
Ustawa zóstała przyjęta jednomyś!nie. 

Nastepnie wiceminister Chain roferował 
wniosek rządowy o nowelizacji -tawy o 
terenowych Radach Narodowych, r"s=otywue- 
Jac konierzność przeprowadzenia pewnych 
zmian zakończeniem działań wojennych I 


1 


e 


w związku z tym zmianą sytuacji wewnę- 
trznej w kraju, rozszerzeniem bazy polity- 
cznej Rządu i doświadczeniem zaczerpnię- 
tym z dotychczasowej działalności Rad Na- 
rodowych. | | KN * 
Projekt rządowy został przyjęty przez 
Izhę jednomyślnie. d l 


Po referacie: wiceministra Chajna rozpo- 


czeła sie dyskusja poselska nad szeregiem 
dekretów rządowych. 

Około godziny 19 m. 15, po zatwierdzeniu 
przez izbę projektów rządowych, Krajowa 
Rada Narodowa zakończyła swą IX sesię. 

Prezydent Bierut wyrazi? swe zadowole- 
nie z pomyślnych wyników obrad tego 
pierwszego sejmu polskiego i wyraził po- 
słom uznanie za owocne wyniki ich do- 
tychczasowej pracy i życzył im pomyśl- 
ności w dalszej działalności poselskiej. 


J . e 
Przemowjen'e radiowe prez. Tromana 


Mocny atak przeciw Kongresowi 


WASZYNGTON (Antena wł.) — Wczoraj 
wieczorem prezydent Truman wygłosił 
przez radio przemówienie do narodu amery 
kańskiego. 


Prezydent Truman stwierdził, że otwiera- 
jący się rok 1946 jest dla Stanów Zjedno- 
szanych rokiem decyYzii. Zadecyduje on o 
tym czy naród amerykański chce czy nie 
chce wygrać przyszłości. Naród amerykań- 
ski dokona również wyboru między pełną 
produkcją i dobrobytem mas pracujacych, 
a bezrobociem i bezczynnością. Stałość sto- 
sunków w handlu światowym wymaga pel- 
nej produkcji przemysłu amerykańskiego. 


W tym miejscu prezydent Truman moc- 
no zaatakował Kongres amerykański. 
Stwierdził an, że Kongres bez zarzutu wy- 
pełnił swoje zadanie i odegrał swą rolę w 
dziedzinie polityki zagranicznej w okresie 
wojny, a więc w czasie dla Stanów Zjedno- 


Przed 


czonych najcięższym. Odnośnie jednak za- 
gadnień wewnętrznych Kongres nie osiąg- 
nął tego sukcesu jak w dziedzinie poprzed- 
niej. 
Kilku ludzi spośród Kongresu zasiadają- 
cych w odpowiednich komisjach wstrzymu- 
ie wypełnienie programu rządowego w dzie 
azinie wzmożania produkcji i torpeduje do 
tychczasowe osiagnięcia i prace rządu. Rok 
1946 mógłby być szczytowym dla rozwoju 
amerykańskiego nrzemyvsłu żywnościowego 
i odzieżowego. Przed Ameryką rozwijają 
się wielkie możliwości i jeśli nie zostaną 
wykorzystane odpowiedzialność za to po- 
niosą członkowie amerykańskiego Kongre- 
su. Prezydent Truman wystanił ostro prze- 
ciwko głosom trwosi i boiaźni jakie dają 
się słyszeć wśród członków Kongresu i wez 


wał? eały naród hy zapoznał swych przed-. 


stawicieli zasiadających w Kongresie ze 
swoją opinią. 


LONDYN (Ant.,wł.) — Z Londynu dono- 
szą, że wszelkie prace przygotowawcze do 
plenarnego zgromadzenia Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych zostały już ukończo- 
ne. otwarcie zgromadzenia nastąpi w czwar- 
tek w Westminsterze, otwarcia dokona pre- 
mier Attlee. Gmach, w którym odbywać 
się bedą obrady, obstawiony będzie silnymi 
posterunkami wojskowymi, które czuwać 
będą nad bezpieczeństwem obrad. Każdy 
z delegatów i każdy z obecnych w czasie 
obrad otrzyma karty wstępu, które kon- 
trolowane bedą dwukrotnie przez czynniki 
bezbieczeństwa. 

Specjalni oficerowie wywiadu brytyvj- 
skiego delegowani bedą do bezpośredniej 
ochrony delegatów Narodów Zjednoczo- 
nych. Wśród 51 delegatów znajdują się 
również dwie kobiety. Jedna to żona pre- 
zydenta Roosevelta. pani Eleanor Roose- 
velt i członkini gabinetu brytyjskiego, mi- 
nister Ellen Wilkinson. 


LONDYN (Ant. wł.) — Rząd brytyjski 
zebrał sio na specjalne posiedzenie celem 
uchwalenia rezolucji. jaka zgłoszona będzie 
przez delegatów Wielkiej Brytanii na pier- 
wszym -posjedzeniu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Wiekszość delegatów na to 
zgromadzenie przybyła już do Wielkiej 
Brytanii. Na czele delegacji -francuskiej 
stanie francuski minister spraw zagranicz- 
nych Bidault. 

W skład delegacji wejdą trzej członkowie 
francuskiego Zgromadzenia Konstytucyj- 
nego. a to: jeden socjalista, jeden komuni- 
ata i reprezentant Francji na konferencji 
w Nan Francisco, Paul Boncour. | 

Na czele delegacji belgijskiej stanie bel- 
gliski minister spraw zagranicznych. i 

LONDYN (BBC). — W czwartek odbvło 
się pósiedzenie gabinetu brytyjskiego. na 
którym premier Attlee, minister spraw 
zagranicznych Bevin i inni ministrowie 


konferencja ©. N.Z. 
Prace przygotowawcze wz ukończone 


przedstawili do aprobaty calego gabinetu 
wnioski, które mają przedłożyć w imieniu 
Wielkiej Brytanii na plenarnym posiedze- 
niu Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

W przyszły czwartek o godzinie 38. m. 45 
odbedzie cię sesja inauguracyjna, której 
przebieg transmitowany będzie przez radio 
angielskie na cały świat. ; 

Stale przybywają ze wszystkich państw 
coraz to nowe delegacje. Na czele delega- 
cji radzieckiej stoi zastępca sekretarza lu- 
dowego do spraw zagranicznych — Wy- 
szyński. 

W związku z przyjazdem jego do Londy- 
nu piszą „Nowoje Wremia*': Organizacja 
Narodów Zjednoczonych sorostać musi za- 
daniu zachowania powszechnego pokoju, by 
uniemożliwić raz na zawsze niemiecką i Ja- 
pońską agresję. | ! 


. 


FRANCJA PO KONFERENCJI 
MOSKIEWSKIEJ 
LONDYN. — Wczorajszy „Times* pisze 


w związku z zakończeniem konferencji mo-. 


skiewskiej, że generał de Gaulle pragnie, 
by Francja odgrywała wiekszą rolę na are- 


nie międzynarodowej, przy czym kładzie. 


szczególny nacisk na umiędzynarodowienie 
Zagłebia Ruhry. | 


Na stanowisku swym generał de Gaulle 


ma poparcie socjalistów, przy czym partia 
komunistyczna wstrzymuje się od wyra- 
żenia swojej opinii. Korespondent radia 
brytyjskieco donosi, że minister spraw za- 
granicznyc". Francji Bidault akceptuje 
uchwalone w Moskwie wnioski, korzysta- 
jąc przy tym z poparcia swojej partii, po- 
stepowych katolików. 


DALSZE ZAMACHY BOMBOWE 
' W TEL-AVIWIE 
JEROZOLIMA (Ant. wł.) — W Tel-Avi- 


wie nastąpiły w ciągu nocy wczorajszej . 


trzy wielkie wybuchy, spowodowane przez 
terrorystów żydowskich. Przedstawiciels 
prasy brytyjskiej donoszą, że po wybu- 
chach słychać było przez czas dłuższy ogień 
karabinów maszynowych. . 

W Jerozolimie władze brytyjskie prze- 
słuchały 200 osób podejrzanych o akty tər- 
roru. 6 spośród nich zatrzymano. l 

Policja brytyjska szuka nadal terrory- 
atów odpowiedzialnych za zamachy bom- 
bowe, dokonane w dniach ostatnich. 

Komitet arabski wezwał wczoraj Arabów 
palestyńskich do bojkotu towarów żydow- 
skich. W ten sposób zrealizowana zoatanie 
-w pełni uchwała Ligi Arabskiej. 


-WILLIAM JOYCE 
ZAWISŁ NA SZUBIENICY 


LONDYN (BBC). — W czwartek, dnia 
3 atycznia r. b. powieszony został na dzie- 
dzińeu więzienia w Londynie były speaker 
radia niemieckiego w czasie wojny Wil- 


lam Joyce, zwany. pospolicie „lord Han- 


Hau“. | 
William Joyce aresztowany został 7 mie- 
sięcy temu na granicy duńskiej, po ęzym 
odstawiony do Anglii stanął przed sądem, 
który dnia 19 września skazał go na karę 
śmierci. Od wyroku pierwszej instancji 
William Joyce apelował aż do sądu naj- 
wyższego, jednakże we wszystkich instan- 
ajach wyrok śmierci został zatwierdzony. 


MISJA GRECKA W LONDYNIE ` 


LONDYN (Ant. wł.) — Do Londynu przy- 
była misja grecka celem przeprowadzenia 


rozmów finansowych z rządem brytyjskim. 


LONDYN — RIO.DE JANEIRO 


LONDYN (BBO). — W dniu wczorajszym 
zaknńczył się przelot samolotu pasażerskie- 
go, który odbyl podróż z Londynu do Rio 
de Janeiro. Lot na trasie 10.000 kilometrów 
trwał 34 godziny i jest swego rodzaju re- 
'kordenm. 


POSZUKIWANIE RODZIN 
POLSKICH NA TERENIE ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Wydział poszuki- 
wań rodzin, utworzony w Moskwie przy 
Głównym Zarządzie ZPP w 1944 roku, ułat- 
wia porozumienie miedzy Polakami, prze- 
bywającymi w ZSRR, a Polską i zagranicą. 
W. Polsce wydział jest w stałym kontakcie 
z PCK, Polskim Radiem, PUR'em, Central- 
nym Komitetem Żydowskim i biurami ewi- 
dencji ludności. : 

W okresie pierwszych dziesięciu miesię- 
cy br. wydział poszukiwania rodzin otrzy- 
mał przeszło 16.000 listów, na które udzielił 
około 3.500 pozytywnych odpowiedzi. (w) 


Rządy bułgarski i rurmuński 
pertraktują z opozycją 


SOFIA (Antena wł.) — W myśl uchwał 
konferencji moskiewskiej rzad sowiecki do 
radził przez swego przedstawiciela rządowi 
bułgarskiemuv rozszerzenie bazy politycznej 
tego rządu. Gahinet bułgarski zastosował 
się dọ rad rzadn sowieckiego i premier, 
minister spraw wewnętrznych oraz mini- 
ster wojny zostali upoważnieni do nawią- 
zania korntaktn z grunami demokratyezny- 
mi stojącymi naza bułgarskim Frontem 


.Ojczyźnianym 7% Rukaresztn donoszą. że w 


dniu dzisiejszym zostana podane do wiada- 
mości puhlieznej nazwiska dwóch członków. 
rumuńskich nerupowań onozrvevinvch. któ- 
rzy w myśl postanowień moskiewskich wej 
dą w sklad mann rumnńskieso. 

. Przedsiawiciei brytciski, amb. Kerr od- 
byl rozmowy z przywódcą narodowej par- 


tii chłopskiej podczas gdy rumuński pre- 
mier Groza przeprowadził konferencję z 
przywódcą narodowej partii liberalnej Bra 
tianu. Premier Groza oświadczył, że nie ma 
mowy o zmianie rządu rumuńskiego, lecz 
rozmowy toczą sie tylko na temat powiek- 
szenia go o dwóch ministrów spośród ugrn 
powań opozycyjnych. 


B. REGENT HORTHY 
ZWOLNIONY Z WIĘZIENIA 


LONDYK: (Ant. wł.) — Radio brytyjskie 
danosi, że b. regent Wegier admirał Hor- 
thy „liczący 77 lat życia, został zwolniony 
z wiezienia ze wzglaądn na zły stan zdrowia. 

Były regent Horthv aresztowany został 
przez władze sajnsznioze wkrótce po usta- 
niu działań wojennych w Europie. 
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Na progu Nowego. Reks 


Na progu nowego roku patrzymy wstecz 
— na rok który minął. Zanim przejdziemy. 
do nowych prac, zanmim podejmiemy nowe 
obowiązki i zadania, należy przypomnieć, 
jakie wyniki dała nasza praca w ubiegłym 
roku, aby z mich czerpać pobudkę i nadzie- 
ję na przyszłość. 

l stycznia 1945 r. przeżywaliśmy jeszcze 
w koszmarnej nocy okupacji. Przed każ- 
dym Polakiem stało pytamie: „Jak długo 
jeszcze krwawy gad hitlerowski pożerać be 
dzie żywe ciało naszego Narodu?*. W rok 


` 1945 wkroczyliśmy jeszcze z widmem palą- 


cych się krematoriów Oświęcimia i Majdan 
ka, potwomności, masowych egzekicyj po- 


miastach i wsiach. 


- Jednocześnie jednak. doświadczane srogo 
terrorem. miasta i wsie żyły odgłosem strza 
łów, bliskich już, bo dochodzących zza Wi- 
sły. Odgłosy te powodowały mocniejsze bi- 
eie serce w całym kraju. 

Aż przyszedł ten dzień pamiętny, kiedy 
ma widok setek i tysiecy czołgów, które 
zmiażdżyły wroga. wszystkie serca polskie 
mogły wybuchnąć uniesieniem radości, 
wszystkie serca mogły unieść sie nienoha- 
mowanym uczuciem wesela, że wreszcie da- 
ne nam było oglądać blask wolności. która 
tak dłigo wyczekiwana niesnodziewanie 
nadeszła. Z wdziecznością witaliśmy oswo- 
bodziecielską Armie Czerwona i z dnma śle- 
dziliśmy bohaterstwo polskiego żołnierza 
madajacego kleske niemieckiemu najeźdźcy 


1 zatykającezgo u boku sojuszniczego żolnie 


rza radzieckiego sztandar zwyciestwa na 
gruzach Berlina. Z radościa ta łączył się 


Jednak 1 smutek. kiedy ogladaliśmy ogrom 


ruin i zgliszcz, okropne skutki wojny. sze”e 
zólnie na tak zwanych terenach przyczół- 
kowych, obeimuiących jedną trzecią woje- 
wództwa kieleckieso. 

. Naród nasz w obliczn wszelkich trndnoś- 
et nie załamał się. Robotnik, chłon i inte- 
ligent pracujący pokazali jak hardzo owia- 
ni sa zapałem odbudowy ukochanego kra- 
ju. W wyniku poteżnego wysiłku mas lu- 
dowych zaczeły dvmić kominy fabryczne 
1 powstały ośrodki wytwórcze, ziemia 20- 
stała wysiłkiem chłopa polskiego romparce- 
lowana, zaorana i zasiana. a kraj zabezpie- 
ezony przed widmem głodu. 

Wszędzie wre nraca nad cedhudowa i nrze 
hudowa kraju. Możemy z dnma stwierdzić, 
że. zrobiliśmy dużo, nawet hardzo dużo, ho 
więcej niż inne kraje mniej zniszczone ho 
więcej niż po 1918 roku, mimo że wtady - 
nie byliśmv tak wyniszezeni. Gdybrśmy 
chcieli wyliczać te wszystkie osiąznieria, 
bedące rezultatem olbrzymieso wysiłku 
mas. dzieki wyzwolenin ich sił krenrwa- 
nych dotąd przez faszyzm i reakcje, to AT- 
tyknł ten zamieniłby się w wykazy staty- 
strvezne. 

Skad wziała aie ta miła. która dokonała 
tylu cudów? — Urosła ona z poczneia mas 
pracujacych. że z niewoli nowstaie odrodzo 
na istotnie nowa Palaka. ta. » którei marzy 
li i o która walczyli przez dlnole lata, Pal- 
ska wyzwolona od jarzma kanitalizmu i ob 
szarnietwa, Polska anrawiedli wości „anołecz 
nej, suwerenna nolitycznie i gosnodarcza 
demckratyczma Polska Ludowa. Ten ideał 
właśnie zrodził ogromną niespotykana do 
tąd dynamike najszerszych mas społecz- 
nych. 

Nie należy jednak zanominać. że onrócz 
zwyciestw i osiarnieć istnieje dużo tmd- 
ności i bolączek. Naiwiekszą i naijdotkliw- 
sza w naszym województwie to tereny przy 
czółkowe, choć i tutaj wysiłek nasz, by 
ulżyć tysiacom i setkcm tysiecy naszych 
braci był wielki. Mima że wiele inż zro- 
binno, jeszcze wiecei zostaie dn zrahiemia. 

Zoreanizowano akcje przasiedleńczą na 
Zachód, ale nia zdołano całkowicie usunąć 
tamtejsze braki i wieln ludzi mieszka ies7- 
eze w lepiankach. Przede wszystkim jednak 
onieki wvmasala dzieci z tych terenów. 
Władze administracyjne zająły sie tą snra- 
wa gorliwie: przygotowały. przeniesienie” 
dzieci na okres zimowy na inne tererv. 7a- 
pewniłv nieszeześliwym dostawa artykułów 
zyvwnośrinwych i zaopatrzenie. oraz uzyska 
ły snecja!lny fundnsz dla terenów przvczół- 
kowych. Niemniej wiele jeszcza w zakrosie 
enieki jest tu do zrabiania. T tntai także 
potryabny jest wsnólnv wysiłek całero spo- 
łeczeństwa. od robotnika i chłana do nau- 
ezyciela, inżyniera i lekarza włącznie. 


"Nie tylko jednak te troski stoją nrzed 
nową naszą. państwowaśrią. Na nasze] zie- 
mi czają sie ieSzcze cienia, Na ta nnzasta- 
łośni po dłneiei nocy niewdli. Cienie tych 
bestyj. które dłneo żerow=łv na masach 
pracniacych. zamromzona blaskiem nasze] 
wolności, usiłnia dziś wenehnać masy lu- 
dowe na powrót w mroki niewoli pańszczy- 
żmianej. próhnia przywrósić okres wyzysku 
i ucisku w imie swvreh klasawvch inteva- 
którzy wv'arli pia iako 
cienie nrzeżytej nory jako nád zarazy hi- 
tlerowskiej, i sahnotażem. gweottam lyh 0S7- 
ezerstwem próhnia zanrzanaściń azromnv 
wysiłolk mas Każda teh hratnhóieza knla 


zza płotu nanawać musi atneha zbrodnia-, 


rzy niemiestich. jak z kolei każda próba 
ratowania Niemiae hndzi W nnęzei reakofi 
nadzioie, że orsganiznia sie siły da atakn 
na zdohvcza maa Indowevwh. Raakria hn- 
wiem. zatoniena w ewei zbradniezośmi, nia 
przestaje śnić i łudzić sie a-nawracie wie- 
lowiekowai nory npańcznzvśżniane]. 

Wbrew iadnak zhradniam 1 nadziejom 
reakcji nadaia ostatnia zanorv na dradzn 
ku szczęściu ojczyzny. Siły ludu są bowiem 


s 


dynamiczne. Wokół odbudowy i przebudo- 
wy kraju zacieśnia sie wspólnota ludzi pra 
cy. Uwydatnia się to coraz większą wy- 
dajnością w przemyśle i coraz wyraźniej- 
szą perspektywą ładu i spokoju. Bo na każ- 
de morderstwo czy sabotaż pogrobowców 
hitleryzmu robotnik ezy chłop odpowiada 
największym swym uczuciem i miłością, a 
wyrazem tej miłości Ojczyzny jest wydaj- 
ność pracy. W tym tkwi potęga i zwycię- 
stwo nowych idei. 

Na międzynarodowej widowni rok po- 
przedni był ckresem próby współpracy | 
utrwalania przymierza tych mocarstw, któ- 
re zgmebiły siły wstecznictwa i faszyzmu. 
I tu upiory hitleryzmu straszyły. Najpierw 
była to próba montowania bloku zachodnie 
go, w orbicie którego znalazły by się, oczy- 
wiscie Niemcy. Przez wysiłki rozbicia s80- 
juszników i próbę izolowania Związku Ra- 
dzieckiego elementy te nsiłowały zahamo- 
wać postęp demokracji. Do tego samego ce- 
lu miały służyć próby przerzucenia cięża- 
ru wojny, na barki mas pracujących. 60 
wyrazić się miało w obniżkach płac robot- 
ników amsielskich czy amerykańskich i: mi 
lionach bezrobotnych. W tym samym kie- 
runku zmierza przytłumianie słusmych i 
zdrowych tendencyj narodów kolonialnych 
do wolności. 

Pod obstrzałem tych sił znalazł się nasz 


Naród i poteżny wysiłek naszego Narodu 
i jego zaa CZY Słyszeliśmy bezczel- 
ne głosy o naszym rzekomo nieludzkimń sto 


sunku do katów niemieckich. Próbowano 
kwestionować nasze granice zachodnie, na- 
siąkłe krwią naszego żołnierza. Próbowano 
penetrowań nasze bogactwo narodowe. 

Siły reakcyjne nsiłowały trzymać świat 
w nienewrości, umiejętnie posługując się 
straszakiem bomby atomowej, tej bomby, 


Trzeci dzień obrad 
sesji Krajowej Rady Narodowej 
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Trzeci dzień obrad KRN rozpoczął się 
referatem wicepremiera Mikołalczyka na 
temat prac Ministerstwa Kolnictwa I akcji 
siewnej. > 


„Zagadnienie akcji siewnej — TOZpoczy- 
na wicepremier Mikołajczyk — nie może 
być rozpatrywane . oddzielnie bez uwzględ- 
nienia całokształtu spraw, które składają 
się na dzisiejszą rzeczywistość wsi. nolskiej, 
W akcji slewnej obok czynnika siły ludz- 
kiej grają rolę inne czynniki — przede 
wszystkim siła pociągowa zwierzeca sę 
mechaniczna, nasiona, nawozy, maszyny 1 
narzedzia, a wreszcie transport. Przewidu- 
jac, że na terenach odzyskanych dokona- 
nie zasiewów jesiennych bedzie z natury 
rzeczy ograniczone, rozpoczęliśmy akcją 
zwiekszania obszaru zasiewów jesiennych 
w centralnej Polsce, .gdzie sytuacja pod 
wzgledem wymienionych wyżej czynników 


dawała „większe gwarancje realizacji pla- b 


nów zaslewów. Chodziło o to, by w central- 
nej Polsce w ciagu jesieni za aorąć i zasiać 
ponad normę tak, by na wiosne móc bar- 
dziej skoncentrować pracę na zachodzie. 
Akcja ta na ogół zakończyła sie pómyślnie 
— ma starych ziemiach plan zasiewów wy- 
konamo w 92.5 proc. (poczynając od 73 proc. 
w rzeszowskim i 74,9 w kieleckim, a kań- 
cząc na 100,5 proc. w białostockim, 103,8 


która rozbiła już niejedną konferencję mię 
dzynarodową. Straszakiem tej bomby usi- 
łowano zatrzymać świat w pochodzie ku 
demokracji. Lecz siły demokracji są wiel- 
kie i uratują ludzkość od zagłady. Konfe- 
rencja trzech mimiatrów spraw żagranicz- 
nych w, Moskwie przynosi uspokojenie w 
stosunkach międzynarodowych. Stoimy 
równocześnie przed konferencją Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. Obie te konfe- 
rencje muszą wnieść czynnik pewności í 
gwarancji trwałego pokoju, bo Narody nie 
pójdą już na lep sił resakcyjnyeh, bo Naro- 
dy pragną pokoju i dobrobytu. 


Wkraczamy w nowy rok, którego z nà- 


dzieją oczekuje znekamy wojną i kłopotami 
świat z nadzieją, że zrealizuje on pokój i 
dobrobyt. Także mieszkańcy województwa 
kieleckiego witaia ten nowy rok z przeko- 
naniem, że wysiłkiem naszej woli zlikwidu- 
jemy w dużym stopniu cierpienia naszych 
braci z terenów przyczółkowych, że wzmoc- 
nimy nasze wysiłki w dziele odbudowy wsi, 
że w tym nowym roku wybudujemy nie 
tylko 235 wrorowych zagród chłopskich w 
każdej gmimie jedną, ale potrafimy odbu- 
dować także wsie miszczone przez działa- 
nia wojenne oraz przemysł, czy to w Skar- 
żysku, w Starachowicach czy w Radomiu. 
Spodziewamy się, że nowy rok da nam dzie 
siątki a yi Enan y onn wsi, że podniesie 
my stan rolnictwa. 


Osiąznąć to będzie mcżna jedynie przy 
wspólnym wysiłku wszystkich obywateli. 
Tylko taki wysiłek stworzy z kraju szcześ- 
liwy dom dla wszystkich. Pracą witając 
Nowy Rok, spodziewać się możemy lepszej 


przyszłości. 
Józef Kalinowski z 
Poseł Ziemi Kieleckiej do KRN. 


proc. w łódzkim, 106,4 proc. w śląsko - dą- 
browskim). Na ziemiach odzyskanych plan 
zasiewów jesiennych wykonano w 90 proc. 
Na terenie całej Polski zaaiewy jestenne 
objęły - 5.200.000 ha. Zważywszy, rozmiary 
zniszczenia rolnictwa i wszystkie, třudno&- 
ci, jakie miała do pokonania. jesienna ak- 


cja siewna, obsianie tych powierzchni. sta- 


nowi poważny sukces. Ten ważny efekt w 
óbsiewach mógł być uzyskany tylko w re- 
zultacie wielkich wysiłków i ofiarnej pra- 
cy chłopów i rohotników rolnych, dzieki 
pomocy Wojska Polskiego i Armii Czer- 
wonej, dzięki skoordynowanym wysiłkom 
Izb Rolniczych. Samopomocy Chłopskiej 0- 
raz władz administracyinych i ziemskich. 
Na odbytym przed kilkoma dniami Zież- 
dzie Wojewódzkich Pełnomocentków Akcji 
Siewnej rozpatrywaliśmy środki i metody 
do zrealizowania w należytych rozmiarach 
wiosennej akcji siewnej. Szczegółowy plan 
edzie w najbliższych dniach przedsta wio- 
ny Komitetowi Ekonomicznemu Rady Mi- 
nistrów. Potrzeby są wielkie. Poważną po- 
mocą bedzie dla nas import zbóż w ramach: 
dostaw UNRRA, planowany w wysokości 


około pół miliona ton. Od Armii Czerwo-. 


nej uzyskaliśmy pożyczkę, w zbożn siew- 


nym 80.000 tom, co stanowi dla nas pierwszą 


rezerwę na wiosenne siewy na ziemiach 


zachodnich“. 


Ratyfikacia umów miedzynarodowych 


Po odczytanin treści umowy o polsko- 
radzieckiej linii gramicznej sprawozdawca 
wnosi o ratyfikacje tej umowy. 

W kwestii formalnej zabiera głos poseł 
prof. Kuczewski i oświadcza, co następuje: 

„Dia podkreślenia jednolitej opinii Kra- 
jowei Rady Narodowej w tei. tak niezmier 
nie doniosłei dla naszego Narodu i Pań- 
stwa sprawie ratyfikacji naszej granicy 
wschodniej mam zaszczyt zaproponować, 
ażeby przedłożenie Komisii Spraw Zagra- 
nicznych w snrawie ratyfikacji akładu po- 
między ZSRR a Rzeczpospolitą Polską 
przyjąć bez dyskusji". 


Jzba powitała ten wniosek oklaskami. 
Następnie Prezydent ob. Bierut oświad- 


CZA: 

Wysoka Rado! Uchwała. która tutaj jest 
nam przedłożona, jest jedną z podstawo- 
wych, historycznych uchwał, które bedzie- 
my tntaj rozpatrywali. 


Nasza granica wschodnia przez te uchwa 
łę zostamie raz na zawsze na wieki ustalo- 
na. W ten sposób rozwinzuiemy wiekowy 
spór miedzy narodem polskim a sasiedni- 
mi narodami: białornskim. nkraińskim i li- 
tewskim. W ten sposób ntrwalamv na sta- 
łe zreby naszej demokratycznej R7eczyno- 
enolitej Polskiej. Jest to akt o historycz- 
nym znaczeniu. który przekażemy naszym 
przyszłym pokoleniom. 


Po tych słowach Przewodniczącego rozle- 
gia sie mewu huczne oklaski. 

Uważam słosnwanie w tei sprawia — mô- 
wi Przewodniczący — za iedem z najnro- 
czyetazych mamantów w żyrin demskratycz 
nai Poleki Prnnamuie. aselrv uchwałą te 
przeełosowali przez powstanie. 

Izba rozbrzmiewa długo miemilknącymi 


oklaskami i wszyscy posłowie powstają z 
miejsc. Jeden z posłów wznosi okrzyk: 
„Niech żyje przyjaźń radziecko - polska". 
Sala podchwytuje ten okrzyk i powtarza 
go kilkakrotnie. j 

Z kolei posel Garncarczyk Merne pro- 
jekt ustawy o ratyfikacji podpisanej w San 
Francisco 26 czerwca 1945 roku karty, Na- 
rodów Zjednoczonych oraz norozumienia u- 
stanawiajacego Komisie Przygotowawczą 
Narodów Zjednoczonych. 


„Umowa o przystąpieniu Polski do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych przyjęta zo 
ak jednomyślnie wśród oklasków całej 

zby 

Prezydent ob. Bierut wznosi okrzyk: 
„Niech żyje Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych“. zgromadzeni podchwytują ten o- 
krzyk wśród burzy nowych cklasków. 


Poseł prof Leszczyeki przedstawia z ko- 
lei Izbie w imieniu Komisji Spraw Zagra- 
nicznych projekt ustawy o ratyfikacji u- 
mów, zawartych w Breton Woods, a doty- 
czących gospodarki finansowej świata. 
Przystępując do tych umów Polska wcho- 
dzi. jaka niezależny partner do gospodarki 
światowej. Dzieki tym umowom Polska be- 
rlzie mogła uzyskać pożyczki na odbudowę 
kraju i wzmocnić podstawy swojej waluty. 


Również ten projekt przyjeto jednomyśl- 
Je. 

Prezydent podał do wiadomości Krajlo- 
wei Padzie Narodowej. że pemiedzy Polską 
a Z%RR zzwarta została w dniu 6 linea r. 
ub. umowa o prawie zmiany obvwatelstwa 
i że pomiedzy Polska a Czechosłowacja za- 
warta został» w dmiu 5! września r. nb. u- 
mowa w przedm'caie rapstriacii: umowy te 


zgodnie z ert. 49, ust. 1. Konstytucji zosta» 


PROJEKT REFORMY ROLNEJ 
W JAPONII 


MOSKWA, (PAP). — Komentator radia 
moskiewskiego omawia prace 89 sesji ja- 
pońskiego parlamentu. Parlament ten -wy- 
brany był w kwiehniu 1942 r. w okresie a- 
taku japońskiego imperializmu i i składa się 
w większości z faszystów. skrajnych szowi- 
nistów i imperialistów. Parlament ten zwo- 
łany był w celu uchwalenia projektu re- 
formy rolnej, projektu zmian ordynacji wy 
borczej i innych zagadnień. Projekt refor- 
my rolnej w żadnym wypadku nie może 
zadowolić podstawowych interesów japoń- 
skiego włościaństwa. Reforma przewidu- 
je przymusową sprzedaż ziemi. należącej do 
t. zw. „nieobecnych właścicieli", t. j. tych, 
którzy nie prowadzą sami gospodarstwa i 
zajmują sie przemysłem lub inmą działal- 
nością w miastach. Wykup ziemi ma obar- 
czyć cieżkim brzemieniem japońską klasę 
włościańską. Członkowie parlamentu mimo 
to nazywają. projekt zbyt radykalnym i do 

magają sie zwiekszenia ośrodków wiejskich 
jakie pozostawia sie wywłaszczonym właś- 
cicielom. Posłowie całą uwage skoncentro- 
wali na zabezpieczeniu swych pozycii w 
związku z nadchodzącymi wyborami. Rów- 
nocześnie usiłują uwolnić sie od wszelkiej 
osobistej odnowiedzialności za wojnę i fa- 


szystowską politykę. 


W kilku PETE ENAN 


Rzym. Z dniem 1 stycznia 1946 r. obejmuje rząd 
włoski administrację północnych prowincji włoskich 
za wyjątkiem terenów © które toczy się spór z Ju 
gosławią. 


Paryż. Agencja France Presse donosi z Tokio, 
że według informacji amerykańskich, granica Japo 
nii przebiega obecnie pomiędzy Japonią właściwą 
a Formozą, nie obejmujące jednak wysp Riu Kiu. 

Londyn. Agencja Rentera donosi z Budapesztu, 
e rząd węgierski postanowił wydalić 430,000 niem 
ow. 


ly ratyfikowane przez Prezydenta KRN I 
tekst tych mmów zostanie BR aszony w 
Dzienniku Ustaw R. P. 


Wicepremier Gomółka 
© naszych granicach zachodnich 
„Mam mówić o zagadnieniu, rozpoczyna 
wicepremier Gomółka, które powinno zaj- 
mować nietylko teoretycznie, ale i prakty- 
eznia naczelne miejsce w hierarchii zadań 


"jakie śtoją przed Polską w 1946 roku. „Cały 


naród coraz głebiej obejmuje w swej Świa- 
domości istotę nowej Polski. której najbar 
dziej znamienną cechą są obecne granice 
zachodnie. Mówca stwierdza, że program bu 
dowy Polski w nowych granicach, który do 
niedawna był programem si” demokratycz- 
nych, skupionych wokół Krajowej Rady 
Narodowej, PKWN j Rządu Tymczasowe- 
go, wszedł dzisiaj w krew każdego patrio- 
ty polskiego, stal się programem PZD 
Narodu. 

Nasze gramice zachodnie stanowią waru- 
nek ugruntowania trwałego pokoju w Eu- 
ropie, co posiada decydujące wprost zna- 
czenie dla trwałego pokoju na świecie. Każ 
dy kto probuje podawać w wątpliwość pra- 
wa Polski do obecnych jej, granic zachod- 
nich, — stwierdza z siłą mówca, każdy kto 
uprawia polityke podważania naszych gra- 
nic, — ten uderza w najżywobniejsze inte- 
resy Polski, podważa trwałość pokoju w 
Europie i na świecie j nie może być przez 
nas traktowany Inaczej, jak wróg Polski i 
pokoju. Andersowskim i innym faszystow- 
skim zdrajeom narodu, którzy ponownie 
wystepują_ zagranicą przeciwko obecnym 
granicom Polski, którzy pragnęliby „uszcze 
śliwić* naród polski nową wojną, oświad- 
czamy z tej trybuny, że bedzie dla nich naj 
lżejszą karą, jaką poniosą za swą zbrodni- 
czą działalność, jeśli Polska zamknie dla 
nich swoje wrota raz na zawsze. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych znajdu- 
je się w końcowym stadium organizacyj- 
nym. 1 opracowuje przy cennej pomocy 
Rady Naukowej dla Zagadnień Ziem Odzy- 
skanych plany pracy. Na pierwsze miej- 
sce wysuwa się sprawa wysiedlenia niem- 
ców. Nie „chcemy mićć w naszym kraju 
wrogiego i obcego nam elementu niemiec- 
kiego, cheemy zbudować państwo jednolite 
narodowo. Zamierzenia nasze w sprawie 
wysiedlenia niemców zgodne są z uchwa- 
łami Konferencji Poczdamskiej. Dotych- 
czas transporty niemców szły do radziee- 
kiej strefy okupacyjnej. do której wysie- 
dlono przeszło 2 miliony niemców. Zgodnie 
z uchwałą Rady Kontroli angielskie wła- 


dze okupacyjne w Niemczech winny przy-. 


jąć do swej strefy do końca lipca 1946 r. 
półtora miliona niemców I tutaj napoty- 
kamy na najwieksze trudności. W ciągu 


grudnia miało być przesiedlonych do an- 


gielskiej „strefy okupacyjnej 150.000 niem- 
ców, a nie przesiedliliśmv ani jednego. — 
Z teoretycznie przyznanego nam prawa 
przesiedlenia niemców do strefy angiel- 
skiej nie bedziemy mogli skorzystać tak 
długo, dopóki władze alianckie nie przy- 
dzielą dla tego celn środków przewozo- 
wych. Bedziemy w tej sprawie »rowadzili 


dalsze rozmowy z Radą Kontroli w Ber- 


linie. Uważamy. że do udzielenia nam ta- 
(Dalszy ciąg na stronie 3-cięj) 
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Trzeci dzień obrad IX sesji Krajowej Rady Narodowei 


(Dokończenie ze strony 2-ej). 
kiej pomocy nasi zachodni przyjaciele po- 


winni się czuć bardziej powołani, niż do 
oskarżania władz polskich o brntalność 
wobec niemców i do rozczulania się nad 
nimi. 

Drugim zagadnieniem jest planowe osie- 
dlanie Polaków na Ziemiach Odzyskanych. 
wW okresie zimowym j w ciagu miesiecy 
wiosennych pragniemy osiedlić dalszych 
800.000 repatriantów z Ukrainy, Białornsi 
i Litwy. Jest to zadanie tym trndniejsze. 
ze renatrianci ze Związku Radzieckiego 
przywiozą ze sobą prócz mienia osohisteso 
i inwentarza gospodarskiego około 600.000 
szłnk inwentarza żywego. z czego nonad 


-150.000 krów i ponad 100000 koni. Zamie- 


rzamy w 1946 r. przyjąć i osiedlić planowo 
.na Ziemiach Odzyskanych 2.5 — 3 milionów 
ludzi, z czego przynajmniej % na gospo- 
darstwach rolnvch. 

Trzecim zagadnieniem jest sprawa wyży- 
wienia ludności i pomocy państwa przy 
norawie ziemi i przy siewach wiosennych. 
Rnsate Ziemie Zachodnie nie mogą abec- 


8 
ree 


KRONI 


„GŁOS NARODU" 


nie wyżywić swych mieszkańców. Jest to 
zjawisko przejściowe. W związku z tym 
mówca wskaztje na konieczność pełnego 
zrealizowania świadczeń rzeczowych, któ- 
rych wykonanie na dzień dzisiejszy jest 
hardzo niezadowalniające. 

Nastepnym zagadnieniem. jakie stoi przed 
Ministerstwem. iest usprawnienie aparatu 
alministracyinego i stworzenie warunków. 
ułatwiajacych administrowanie tymi zie- 
miami. Można inż przvstanić do bndowy 
na tych terenach Rad Narodowvch. Wpro- 
wadzenie iednolitego nstroju władz i nied- 
nostajnienie ich struktury stanowi ważny 
warunek usprawnienia pracy aparatu ad- 
ministracyjnego. Nie bedziemy tolerowali 
ziawisk koruncji i szabrownietwa. Zrobi- 
my wszystko. hy na tych ziemiach zapano- 
wa? stan pełnego beznieczeństwa. 

Wiele nracy wymaga pstalenie stosnn- 
ków własnościowych na Ziemiach Odzvs- 
kanych. Mówca stwierdza. że nikt nie my- 
Eli o kwastinnowaniu praw własnościo- 
wych osadników. Warsztaty i drobne przed- 
"siehiorstwa powinny być wydzierżawiane 
spółdzielniom i osobom prywatnym. Mini- 


Ogólne zebranie członków P.P.R. 
dzielnie Śródmieście i Zawodzie 


Dnia 5 stycznia 1946 r. odbedzie się o go- 
dzinie 16-ej i o 16.30 zebranie ogólne człon- 
ków Polskiej Partii Robotniczej dzielnicy 
Śródmieście | Zawodzie w laka!ln Pnlskiej 
Partii Robotniczej. nrzy nl. I Aleia 9. 

Ze wzgledu na ważność majacych zapaść 
uchwał. obecność wszystkich członków bez 
wzmelednie konieczna. \ 


Komunikat Starostwa Powiatowego 


W ramach uroczyetaści zwiazanych 7 roz- 
poczeriem Nawara Roku starosta nowiato- 
wy ob. Józef Kaźm'arezak nrzviał w dnin 
1 stveznia bh. r. w godzinach od 19.ej — VA.ej 
w gmachu Słarnstwą Żvczenia nrzedników 
Starostwa | Wvdziałn Powiatowego. nrzed- 
stawicieli nowiatowvch władz naństwa- 
wych i samarzadnwvch. władz woiskawvych 
1 kośrielnych. przedstawieieli instytnevi 
gosnodarezvch. snałerznych i nolitveznveh. 
którzy. nadtrreślajan patowość Aalczaj wanół 
pracv złożyli araca życzania dla Prady — 
szaześliwaza danroawadzanja wszystkich za- 
m'arzań dn ich arealizacji. 

W zwiazkn z nawvżezny atąrostą, nawia- 
łowy ob. Józef Raśmierrzak przeela? w 
dnin Nnwesń Rokn do rak ob. woiewodv 
kieleckiego Wiślirzą telegram z życzeniami 
nastenniacaj treści: 

„FTmieniem własnym nrar zehranvch nrze- 
dników Starostwa i Wwvdziąłn Poawiatawe- 
go, nrzedstąwicieli władz naństwowvch í 
samorzadu nowiatowego oraz przadstawi- 
cieli instvtnaevj gnesnodarezvch. snałanrynvech 
1 politveznych w dnin Tstvarnia 1046 rokn 
7 Okarij parnacznnia Noąwaen Panky nrzacy- 
lam do rak ob. Wojewody, iaka przedsta-. 
wieiala Rzadn. życzenia namvślnesma Nowe- 
zo Rokn w nornntawanin wszvstkinh po- 
czynań Rzadnu Nadnoaśni Narodamwei dla no- 
teri | rozwoin Domokratvaznej i S"weren- 
nej Prenzynnanal: tos Pnlelsiaj, — Starosta 


pomiatąwy T. Kaśmiararalz * 


Starasta nawiatawy dzieknie wszystkim 
przedstawicielom instytucyj za Życzenia 
noworoczne. 


Przedłnżenie terminn składanią 
deklaracyj o stratach wojennvch 


Termin składania deklaracyj o stratach 
wajennvch został przedłużony do 15 stycz- 
nia 1946 r. 


Zmiana siedziby Tnsnektorata Pracy 


Jak nam komnuniknia, Tnsnektorst Pracy 
w Czestnchowia został z dniem 1. T. 1946 r. 
przeniesiony 7 lotaln w I Alei Nr. 10 do 
lokalu przv Alai Kościnszki Nr. 8-1 p. 


Akademicy — uwaga! 


Słowarzvszenie Samnanomocy Stndentów. 
w Czestochowie zawiadamia. że nrzyimnie 
nodania o strnendia stałe i iednorazowe 
wsparcia. Podania. należycie nmotywowa- 
ne z nadaniem adraen | innveh danvch ner- 
tonalnvch oraz z odnieam Śrmiadantwaą doj- 
rzałnośef nalaży abkładań w T>rhie Przamv- 
słowo-Handlnwej. TT Alaia 38% n dv*nrn- 
1abesn kalari w zadzinach od 10-ei da M-el, 


alho n wożnego Izby w godzinach urze- 
dawreh, 3 


Ofiary bestialstwa hitlerowskiego 
spoczeły na cmentarzu 
(i) Trzy lata temn w getcie czestochow- 


skim szaleli hitlerowev. Wywożono star- 
"ów, kohiaty i dzieej masowo da obozów 
smierci. Zwvrnadniałrem zbirom faszvstaw- 
skim obce hyvla noaeznecie Indzkaści. Roz. 
dzielano meža od żony, matki od dzieei, 
strzelano da lIndzi za naimniejsza nróhe 
oporu. Okrntna hezwzplednośria į sadv7- 
mem adznaczał sie Żandarm Rohn_. Dwa! 
młodzi hniamay, czlonkowie FJsrdawetkiai 

reaniząci! Roiarwej, npostanawi!! choć w 
aześci namściź kraw wenóthraci i w tym 


'ae]n wykona! z7anm95n”) na Rahna N'acłatw. 


s A k 
Distalał w Aarrdnianvm mnmannia anic? 
sie. wvwia7a]ą cle walra nomieńzy hainw. 


cem a żanćarmem i w tym czasie niemcy 


da 


nośnieszyli z pomoca swemu ziomkóawi. — 
Drngi z bojowców uzhrojony by? tylko w 
nóż snrevnowy | z ta hranią rzneijł «ie na 
Rahna. Siły hbvłv nierówne niemcy wy- 
orali. Dwaj m!od>i hnhatarzy T. Fiezlewiez 
I Faimar znale>li śmierś „Tako renresie 
wymordawa]i wtedv niemev, nanad niećseł 
neńh. Ciała namordowanvch wrzucono do 
dnałów 7 wannem lub pochowano w maso- 
wvnh pgrohąch. 

Dnia 2 stvernia 1046 rakn odhvła sie aka- 
hnmacia zwłok z moei? przy nuliev Nad- 
*7aeznaj 79 i Mnetowei 11 na ementarz 7y- 


dowski. 7 iniaiatywy Zednystiaon Stawa- 


rzyszanią Ralioiineon i Żydowskiego Komi- 


f tatn Ozraonwaon ndhrłą e'n 3ałnhną mani- 


faatania | nohnsańctwo. Md7ia? w nenrsv. 
stnaająnh wzial etaroctą nam'ałowvy I Ka 
zmiarnazak. wieonrazedant m (Csaqtnahnwyvy, 
nrzodstąwinial Miaickiagn Trzedn Tnform. 
t Pran.. nrzedstawiojala nrasvy. nartia noli- 
tynvna i liaznia zoramadzana Indnaść. 

Na czele żatnahnegn orezatn, zmierzajace- 
gn na cmantarz. noscnmąły sie zwnina tery 
wazy z trnmnami Tuż 7a nimi szły radsi- 
ny trasfaznia nnmardoawanvrch Na emen. 
tarzn w imienin Rzadn nrzamówi! starosta 
Te WRaźśmierasak, na ervm kalainn słoc va- 
Wierali nrzedctąwieiala enntlaczaństwą fv- 
dowetiagan. wyrażgąiac hałd namieri mar- 
nych. Prochy ofiar harharzyństwa niemiec. 
kiego 7'<*nnn na mineznv snnervnek, 


Rajoatracia h. ezestników 

Wolk; Zhroairni rz n'emeami 
Zarzad Związkn h. Uezestników Wa!ki 
Zbrojnej n Niepodległość i Demokraci" 7a 


wiadamia. że rejestracia b nezestnit*ów 
oadhywa sie w dalszym ciagn w lnkaln 7w. 


przy nl. Kościnszk3ż 14 w godzinach od 10-ej: 


do 16-ej codziennie 
Żywa gazetka 


Komitet Miejski PPS w Czestochowie 
zawiadamia, że w sohote. dnia 5. I. 1946 r. 
odbedzie się w lokalu własnym (Konerni- 
ka 6 — sala konferencyjna) Żywa Gazetka, 
na która zaprasza członków nartii. O. M. 
TUR. RKS „Skra“, Stow. b. Więźniów Po- 
litycznych i sympatyków. ` A 


5 stycznia 1946 r. 


sterstwo bedzie wszechstronnie popierało 
każdą zdrową inicjatywę spółdzielczą i pry- 
watną, zwłaszcza -wytwórczo-przemysłowa 
na odcinku wyłączonym od objęcia prze7 
państwo. Od tempa akcji osiedleńczej i of 
ilości środków kanitałowych zależeć będzie 
pełne urnchomienie zakładów przemysło- 
wveh. zdolnych do oracy. 

Wiele zostało zrobione na Ziemiach Od 
zyskanych od maja nb. roku po dzień dzi- 
siejszy. W ciągu kilku miesiecy roku uh 
przewieżliśmvy i osiedliliśmv tam około 
milionv Indzi, 7 czego około 700 tvysiecr re 
natriantów za Zwiazkn Radzieckiegn. Urn 
chomiliśmy jnż cześć przemvysłn. Wyvcho 
dzą inż pierwsze. tak bardzo nam potrzeb 
na, wagony z zakładów przemysłowych wc 
Wroacławin. wvynrodnzawane rekami nol 
skich robotników. Moabilizniemy tvsiacc 
traktorów dla zaorania ziemi na wiosne 
Do Ziem Odzyskanych. do sprawy ich za 
zosnodarowania i zesnolenia z całym or 
zanizmem państwnwym hbedziemv stale na 
wracać na nosiedzaniach Naiwyższych Tn 
stancyi Państwowych. hedziemy stale sta 
wiać tn zasadnienie nrzed narodem. 


Zebranie Tow. Przyiaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Tymczasowy Zarzad Tow. Przyiaóni Polska 

adzieckiei nadaje da wiadnmnścei termin 
Walnaco Zabrania. które odhrdzie sie w 
niedziele, dnia 6 T. 1048 r n ondz'nie 11-ej 
w sali kamaralnei Teatru Miajskiego. 

Na porzadku dziannvm bedą pornszone 
snrawv bardza wa?ne. 

Prnsimv wasret!-*nh azłonków 1 sympa- 
tyków o liczne przybycie. 

namawiac 


Z zucią bulturnaluzno 


Tastry Miejskie — sala duża 


25 przedstawienie ' 


„Zaczarowane Koło“ — L. Rydla 


Dziś. w piatek. dnia 4 b. m.. 0 gnd7. 1830 
h»śń dramatvozrna w 5-ein aktach I. Rvdla 
„Zaeząrowane koła". Dzislateze 75-ła przad- 
aśawfienia perane iest w nremierowej ohsa- 
Asia z Kalinowska. Karwin. Pachońcką, 
Dahrawalcrim. Gińckim. Fadvńskim, Po- 
wicrkim. Miaczyńskim. Palnsztiewiczem, 
Płańskzim. Sarnomskim i Thaczykiem w ro- 
laah głównych. Po?rceria J. Karhowskiega. 
.Mice an srena Wł Wagnera. 

Jutra w sohote 5 h, m e qaod? 15.20 sztn- 
ka w 3-h attach Mąvohama „Swiety pto- 


mień*". Reżyseria A. Kwiatkowsk'ewo. — 
Onrawa soeniczna Wł. Wagnera. Obsada 
premierowa. p 


Jntro w sobote 5 h m. o andz. 18% ka- 
media w 3-ch aktach W? Pandora Sekre- 
tarka pana nrezesą*. Obsada premierowa. 
P->wceria T. Krotke. 

B'letv do nabycia w kasie Teatrn od 
endz. 10-ej da 19-81 i od 14-8j dn rozpoczecia 
nrzedstawień. Telefon kasy 21-61. 


Sala Kameralna 
„Pastorałka” L. Schillera 


Dziś w piatek 3-go b. m. oraz w dni na- 
stepne o godzinie 18.30 misterinm ludowe 
w 2 obrazach L. Schiljera p. t. „Pastorałka" 
w wykonanin zesnolu Tacjannv Wysockiej. 
Muzyka L. Schillera i J. Maklakiewicza. 
Reżyseria, choreografia i chóry T. Wysoc- 
kiej. Oprawa sceniczna WI. Wagnera. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru. 


eT! a Amor 0011. 


Ze święta górników w kopalni 
„Borek* w Poczesnej 
Był czas, kiedy życie górnika w kopalni 
zależało jedynie od szczęśliwego przypad- 
ku. Nie więc dziwnego, że w takich warun- 
kach powierzał on bezpieczeństwo swego 
tycia siłom nadprzyrodzonym. Stąd też wie- 
le wierzeń i legend z tamtych czasów prze- 
szło do tradycji. Do największych uroczy- 


"tości tradycyjnych górniczych należy dzień 


świetej Barbary — patronki górników. 
Brać górnicza z konalni „Bnrek“ w Po- 
azesnej nroczyście uczciła „święto Bar- 
hurki*, W dniu tym odbvło się również bo- 
wiem poświecenie świetlicy robotniczej, w 


rtórvm uczestniczyli: atarosta powiatowy. 


nb. Kaźmierczak, kierownik Pow. Urzedu 
Tnform. i Pronagandv. przedstawiciele par- 
tyj politycznych. duchowieństwa oraz sze- 
rokie rzesze miejscowego społeczeństwa i 


młodzieży. W programie otwarcia odbyła 


ję akademia górnicza o bogatym repertu- 
arze deklamacyj, pieśni i utworów orkie- 
ztra]nych. 

` Po przedstawieniu odbyło sie wreczenie 
Tlynlomów honorowych i nagród pienież- 
nych zasinżonym górnikom ob. ob.: Błasz- 
svkowi Fr. Skurla*awi T., Górniakaowi A. 
Markowskiemu A.. Michalczykowi K.. Ka- 
mińskiamu J.. Ordannw': A, Chwistowi S., 
ora7 Kawaąlezykowi K. Z kolei prezes Ra- 
dv Zakładowej nadziekował wszystkim tym 
którzy przyczynili sie do powstania świet- 
licy. a azrzeeólnie ob. inż. St. Piekarczy- 
kawi za niekny dar w postari radioodhior- 
nika. W uroczystości wzięło udział 1500 
górników. S. T. 

PA SAN 


OFTARY 


Zarzad i pracownicy drukarni WI. Zieliń- 
gkiawn złożyli nadczas opłatka w tej firmie 
zł. 1070 na wdowy i dzieci po zamordowa- 
nvth drnkarząch. 

Sznital Maltański P. C. K. zamiast życzeń 
nówaracznych składa kwotę zł. 250.— dla 
na'”hiedniejszbch dzieci w Czestochowie. 

Sklen anożvwezv Anastazia Cichoń. ul. 
Rrzaśnieba Nr. 4. w porznciu obowiazku 
ohrmałalel-!tanen srładą ofiarv: do dyeannzy- 
Ni M. K. Onieki Snot. — 250 st. na dzieci 
na noległych nartvsantach — 950 7?. na ro- 


dzinv no noleg?reh miliciantarh Strnziku: 


1 I nómtorzy = 980 71, na sztandar dla Woj- 
alea DPnlekiown — 950 zł, razem 1.000 zł. 

Tednaczaśnie wzywam kolere z tej samej 
hranży Antnniarn Miszte. zam. przy nliey 
dn nadtrzymania lańencha. 

YZnminet JYr7ń nawanrnnornvnh firma Woj 
ajanh Rahna c-ładq zł. 1000 na nemoc dla 
ranstrinntaw An drspozycji Miejskiego Ko 
mitotn Onieki Snoł ` 

Zam'ąct żvrzeń Śmiątanznych i nowornc7- 
nyrnh Jar>n ln! | Wenólnrannwnikam SGI 
„Tednośść i P. T. T. w Czestochowie oraz 
wszystz'm znajomym — składają Zb'enie- 
ywnwia Tisawcay 50 złotych na rzecz Miej- 
skiej Opieki Nnałecznej. 


Na biedne dzieci ; 


W >wiazkn 7 nrowadzona w dalszym cla- 
en akcia zh'órki na ohnwie dla naibied- 
niejszych dzieci, w niedziele. dnia 6 b. m. 
zostanie nrzadzona kwesta uliczna. 

Komitet Niesienia Pomocy  Biednym 
Dzieciom apeluje do społeczeństwa o skła- 
danie ofiar w dalszym ciagu. 

Ofiary można składać również w Banku 
Snołem, konto 177. 

—-00- -—-- 


Zabawa taneczna w Zońskiej Szkole 
Dokształcającej Zawodowej 


Całe rzemiosło czestochowskie przygotowuje. 


się na Śnie>na Zahawe Taneczną w dniu 5-ym 
stycznia w Żeńskiej Szkole Dokształcaiącei. 


Gwiazdka dla najbiedniejszych 


Najwieksza radość mają dzieci bezsprzecz 
nie podczas świąt Bažżegao Narodzenia. Są 
one świętem dziecka. Z niepokojem i utesk 
nieniem wyczeknują nasi milnsińscy tej 
chwili. Wiedzą o tym. że w dniu radosnym 
zahłysną miliony świateł choinkowych, że 
w tym wielkim dniu otrzymają prezenty. 
Szcześliwi ci, którym snelnia sie marzenia 
1 któmvy moga nodziwiać iarzace gie gwia- 
tła choinkowe. Plona zachwytem oczy — 
gdy drżące rece roznsakawnią paczke Świa- 
terczną -— 7 prezentem. Ta cą naimils7n nai- 
Tadagnieiaze dni w rokn. Jeez niestety nie 
wązvctkie dzieni sa tymi s7azesliweami. 
Ileż jest sierot. którym nienhłasena woj- 
na zahrala naihl'ższv0h?% Tins dzina! którech. 
rodzira nie morli enrawiA tai wielkiei ra- 
dasni swvm milnejńcizim9 A jednak i ej naj 
biednieisi taż chriolihv nirzeń WYN7ATOWĄ- 
na w swych anach choinke. (Chrielibv także 
ctrzvymać jakiś nrezant rwiazdkowy. 

Nie mażna hvła zamiośź shnufania I wia- 
TY — że ziawi sia Swiety Mikolaj — ahda- 
rzalan prezentami owiazdkoawymi wszyst- 
kich has wyvjat-n Muyśl pmmaana nrzez ertan 
ka PPR ław. Windorayviką stworzenia Ko- 
mitetn Niaalaniją Pnmaer Rlodnvm Dzie- 
ninm Czastochowy. zrgtała zraalizowana 1 
dziaki tamn rhariaż w Arahnei rześri mie- 
limy możność nrzyiścją im z pomocą Maw, 
Władarerrk aeyn Indn. FTWIAZANY harnnćrad- 
nia 7 rądnźniami i halam taen Indu. dalc- 
ży? węszalkinh etapan | wykazal? nalna inj- 
cjatywa nrzviśnią 7 namaoaca najhiadnia?- 
s7vm. Dnnrza7 yhiórkzi nliazna dnhrawnlne 
ofiary i imprezy — zrealizował swój plan, 


W dniu 23/XIT. 1945 roku o sodzinie 10-ej 
rano w obecności Komitetu Niesienia Po- 
mocy i zaproszonych gości ob. Serednickie- 
go i ob. Nowakowskiego nastaniło rozdanie 
trzystu par obnwia dla najhb'edniejszveh, 
zoełnszonyvch przez cb. ob. Kierowników 
Szkół Powszechnych. Do zoromadzonych 
dziesi 1 ich rodzieów przemówił nierwszyv 
oh. Saerednieki. Mówca stwierdzi. ża dzieri 
są przyszłaśnią naredn i ohowiazk'am rea- 
lawn społeczeństwa jest dhać n szkołe ] wv 
chowanie naszej młodzieży, Drnoei z kolei 
zahra? młos taw. IWahiński który w imie- 
nin Palchiaj Partis Rnhntninza! zohraznwał 
wysiłak Rzadn Fadnośei Narodowej. daza- 
cego da nalenszenia stany żveiowej rehotni 
ka — ahtana i intolimantą nrarniacara Terz 
hy zhnqnawań natezna oenenndarnaza Dańcatwa, 
mnai w hndnwia wziać ndzia? eatv Naród, 
Rzad Tadnnśfei Narednwoai intaraania cia ŻY 
wo młodziażą. Dzial! ininiatrmia taw Wro- 
darezvka, nanarein Polakiaj Pertii Rahat- 
niezej 1 ofiarności snołerzeństwa można 
hyla — chociaż w skremnei mierze — 
nrzvisć z nomala, dziatwie najhfadniajszei, 
W zaknńczanin swoleen nrzamówionią zwró 
ril aie dn rndztańw znhrana? d>iatwy 7 Aane- 
lem. hy dnananili wysiłak PPR I nasznzoe4ól- 
nych towarzyszy. wverhawali ewa dziani na 
wąrtościnwrnh chywałali Państwa DDemo- 
kratrnznaon Maw Maladvn 7a7naczv]. þe 
Aziati wrve”lraw? PDnlekiej Partii Rnhntri- 
87a] nonarain władz nanesoria!ł-twa 1 pała. 
en ennłanrańctwą monónn hrlłn/AkdarzvA qA- 
hnmiam trzysta nafhfadniafer=nh Ariani. 


W dniu najbardziej radosnym dla nich tow, 


Maladyn życzył im — by wyrośli na war- 


tościowych obywateli — a w przyszłości 
mogły kontynnować dzieło odbudowy Pań- 
stwa Demokratycznego, — Państwa Spra- 


wiedliwaści Społecznej w Polsce Ludowej. 

Tow Taneier w imienin Radv Związków 
Zawodowych — wyraził radość, że mimo 
zniszczeń woiennrch i ograhienia nas przez 
okunanta mostaraliśmv się o wywołanie 
rśmiechn na twarzy dziecka — otrzyma- 
nym nrazentem. 

W zakańczenin dodat: Redziemv dążyć 
wvtrwale dn jasna wytknietego celu — w 


którym nia hndzin ehwilowei radośri. lecz. 


zhndniomy tatio Państwa edzie dohrohyt. 
qZ27nónja | nómtarch — hada ctalymi enśńrnq], 

W imienin Zarzadn Miajskieso. nh wine- 
prazydant Wanalelri złażr] na rece tow. Wło 
darnzvta dwa tysiące zł. 'na zakup obuwia 
dla dzjipai. 

W zaknańnzenin tow. Władarezvk nodzłe- 
kowa? zehranym. za zanfanie takim zo ob- 
Aarznna 7aznaczalan indnarzośnie. 7a akcja 
Kaomitatn trwa nadal i że inż w nash!'ższvm 
nząsie ynstania nadany dn Atasun Narednu“ 
Kamnnikata dalem razdziala hntów. .Naj- 
wieksza naernda, dla mnia hvła szezaśnie 


w oczach dziaci* — powiedział tow. Wto- 
darezyk. -- „Tednoacześnie zwracam sie 7 20- 


ranyvym nnalom dn nąławrn Snałarzeństwa, hy 
namnen mi w dalezym ranlizawanin mhie- 
so nlann', Paleta Partia Nahatnieza. ŻYCZY 
nada! ownenej nraav tnw. Windarezykowi 
i udzieli mu całkowitera nannrania, 
Komto Maladyt. 
Częstochowa, dn. 31/XII. 1945 r. 
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Br. Józef Bib rski — Kraków Kronika sportowa 


e ki 

l i | N T zp = Wicemistrz Zagłąkia w Częstochowie 
| O KATA L i = g ć | Na niedzielę 6 b. m. przyjeżdża do Czesto- 
| | | | [ chowy celem rozegrania o r EKES 
| j iąc sobi | icemi ia, drużyna 

SU cz autor wielu prac nauko- Odpowiedziny wiec sobie na następujące Na kale podbiegunowym, przy 40-tu stop- | AE A e RETE agłębia y 
ECK © aaa OR, PRE pytanie: „jaki jest stosunek ciepłoty ustro- niach mrozu i w krajach tropikalnych w} Zawody odbędą się na Stadionie Miej- 

ałowach: LT następujących ju zwierzęcego do jego otoczeni a? 40-to stopniowym upale, posiada czlowiek dem. ul: Piłaskiego 2, o oddanie 12-6i. 
Bb; wy, po pierwsze, nie Szybkość procesów chemicznych przy ob- zawsze właściwą mu stałą temperaturę oko] Wzbudziły one ogromne zainteresowanie, 


Jest żadnym snem, po drugie, nie ma nie niżaniu się temperatury o każde 10-sięć ło 37-miu stopni bowiem. RKU Sosnowiec uzyskało w ubie- 
stopni spada do połowy a nawet do jednej Brak pożywienia zimą nie pozwala naj głym sezonie doskonale wyniki z szeregiem 


wspólnego z zimą“. 


2 


Określenie takie jest moż ! 0- iej Amie: ani 
ne Gie ainia a cba: f zyr praco trzeciej poprzedniej wartości. . , dostateczny dowóz paliwa, w tym właśnie |czołowych drużyn polskich. 
Sea nask? zy Ę ak, jest głuszną reak- Z jaszczurki, która w słoneczny dzień wypadku, czasowo zawieszenie zdolności re | 
z ia tada" Biol a e SEE uj- spłoszcna, błyskawicznie chowa się w kry- gulowania ciepła oddaje zwierzętom, po- Poradnia Sportowo-Chirurgliczną 
AREA a sierż niezmier- jówce, robi chłód nocy powolne i leniwie sjądającym zdolność zapadamia w sem zi- "AW SUSZAWIE 
bo reagujące zwierzę. Ody więc np. suse, któ mowy nieocenione usługi. W Warszawie wznowiła swą działalność 


a zimowy bowiem u wielu zwierząt 854 ry Z końcem lata, nie znajduje już pożywie 
cych jak jeża, chomika, popielic i innych, nia, wraca do nor wygrzebanych w ziemi, 
— wymieniam tylko niektórych przedstawi gdzie tak w lecie jak i w zimie panuje 


Gdy jednak zwierzę stało - cieplne, np. | zapobiegawczą, leczniczą, naukową i wy- 
psa, królika czy świmkę morską, przenieść ichowawezą Poradnia Sportowo-Chirurgicz= 
do bardzo zimnego otvczenia, samoregula- |na przy II Klinice Chirurgicznej Uniwer- 


cieli, — nie zawsze musi stać w ścisłym mniejwięcej sta | | -c1 ; 
wwiązku z porą zimową. ý Sob ROR MR poż EE cja ciepłoty zawodzi, temperatura jego cia- |sytetu Warszawskiego. | l 
i Tak np. sławny psychiatra szwajcarski, ci termo - regulacji, temperatura jego ciała ła zaczyna spadać, a oddychanie i krążenie Poradnia ta została założona w r. 13%. 
Ś Forel, trzymał pewnego razu dwie popie- spada o mniej więcej 20%, jego przemiana krwi tak dalece słabnie, że dowóz miezbęd- | W okresie okupacji tak, jak całe polskie 
SĘ lice. Chociaż to była zima, te niewielkie materii zostaje DE E prawie 1/9 2280 do życia tlenu nie wystarcza i mamy |życie sportowe — poradnia nie istniała. 
J gryzonie, podobne nieco do wiewiórek, zna- z normalnego nasilenia. W tych warunkach do ćzynienia ze swego rodzaju zjawiskiem | Obecnie, w porosumieniu z Departamentem 
= .. ne dobrze z pięknego futerka, nie wykazy- może więc zwierzę żyć na koszt substancji AZ Kultury Fizycznej Ministerstwa Zdrowia 
= wały żadnych objawów senności. Forel, zapasowych nagromadzonych w. swym , Tego rodzaju objawy u zwierząt zapada- zostaje powołana do życia w dawnej swej 
przypisywał zachowanie się tych zwierzą-! ciele. jących w sen zimowy nie występują. Wraz | formie. | 0. 
tek pokojowej temperaturze, w. której je Rozpatrując tego rodzaju zagadnienie, Ze zwolnieniem bowiem tempa przemiany | „ P oradnia mieści się w gmachu Szpitala 
j a Pańskiego na Pradze, Plas 


hodował. Przez całą wiosnę jadły one bar- przypomnę, że zwierzęta dzielimy na dwie materii, bez szkody dla zwierzęcia maleje Przemienienia 

dzo wiele, pojawiła się u nich znacznej grupy, a mianowicie na zimnokrwiste i cie- ! dowóz tlenu do tkanek. Ilość oddechów | Weteranów 4 i czynną jest w godzinach od 

grubości podściółka tłuszczowa, aż w ma- płokrwiste, słuszniej: znienno - ciepłne li, Z,20-tu na minutę, spada w głębokim Śnie |1225 do 14æj w poniedziałki, środy i piątki. 

ju dopiero, a ae, zapadły. w sen, stało - cieplne. ak do 12-tu oddechów na godzinę. Hany ac A } EAn zabiegi 

mający wszelkie cechy snu zimowego, któ- VU pi : . | odobnie zwalnia swą akcję serce są dla sportowców bezpiatne. 

SIESKA > ; 3. pierwszych t. zn. u zmiennocieplnych i a Ć . : : 

ry z krótkimi przerwami trwał u nich pra- | radó i kozę jaki j k sposó zi .| Celem poradni 'nie jest jedynie działal- 

5 jak np. owadów, mięczaków, ryb, płazów i , W jaki jednak sposób dochodzi do skut-| ość lecznicza w sensie leczenia urazów, 


xi 


A a AA a 


wie do września. b : . : P - | 
gadów, temperatura ciała jest równa, lub ku u ssaków zapadających w sen zimowy, |. ki f ] 
f : ; EL RE AL 5 A= - . A tej „»Jjakie mo ka odników wo- 
X Nie. ma żadnej wątpliwości, że biologiez- tylko niewiele wyższa od temperatury oto- czasowe wyłączenie zdolności regulacji JACH a aa oida Ave re ] 
c $ ł k C | i > UZ 4: gu, ale 
k ne znaczenie tego jedynego w swoim ro- czenia, zawsze jest jednak od niego uzależ- ciepła? — przede wszystkim opracowanie metod le- 
| dzaju fenomenu, jakim jest sen zimowy, niona. Nie jest to jeszcze dziś rzeczą zupełnie |czenia i zapobiegania typowym uszkodze- 
ma swe Źródło w tym, że pewna ilość zwie- Dlatego bo właśnie, prawie wszystkie wyjaśnioną, jakkolwiek dzięki nowym ba-fniom sportowym oraz szkolenie nowych 
rząt KE przedziwną zdolneść zapada- zmienna - cieplne zwierzęta, zimną porę ro- daniom jest wielce prawdopodobnym, żejkaądr lekarzy sportowych. 
y, nia w rodzaj letargu, w okresie, w którym ku przebywają w rodzaju letargu, w któ- dużą rolę odgrywają tu gruczoły o wewnę-| . Bardzo pożądane jest, aby wszyscy spor- 
4 zimno i śnieg nie pozwalają na źdobycie ry wprowadza je do minimum sprowadzo-: trznym wydzielaniu, produkujące tak waż-itowey, którzy kiedykolwiek leczyli się w 
e. TN pokarmu. W tym stanie in- na wskutek chłodu przemiana materii, poz- ne dla życia zwierzecia hormony. latach 1936 — 1939 w poradni, mieszczącej 
nsywn l ; nI 1 r 7 "e © © ° ° 9 . 
Jensy wność przemiany materii tak znacie walajaca na obywanie się przez dłałzy "Istotne, okazalo ię, że podczas snu si [cle wówczas w Szpitala Św. Ducha przy ui 
ku miesiecy wystarczają zapas Er) S7 0 mec TIn MO mowego ulega czynność gruczołów dekrew | Elektoralnej, zgłaszali się ponownie pod 
Esta Atusżczn A ATA wo. U zwierząt stało -cieplnych natomiast, a nych znacznemu zahamowaniu, a w czasie opiekę wskrzesżonej obecnie poradni. Po- 
nagromadzonych t uh Kiel Aek z Aa więc u ptaków i ssaków, istnieje skompli- przebudzenia wraca do normy. zwoli to opracować naukowo odległe wy- 
a zaniómie ke ABAK ys'my resie w FREE” system regulacyjny. który pozwa- Angielski badacz Salmon, przypuszcza, że | niki leczenia, dzięki uratowaniu kartoteki 
BE wozi koi l: W. a tym zwierzętom na utrzymywanie sta- gen zimowy zależy od wzmożonej czynnoś- |! materiałów dowodowych poradni. 
: y jednak lepiej zrozumieć te zjawiska, łej temperatury w granicach ściśle określo- c; odreb I, 
4 p Na RB”. 3 : : 4 : i, odrębnego gruczołu dokrewnego t. zw. 
musimy najpierw, choć pokrótce zapoznać nych dla każdego gatunku, i to zupełnie gruczołu snu zimowego“ C teś ż członki Polski 
się z wpływem temperatury na przebieg niezależnie od temperatury ciepłoty oto- Ą i na zy jesteś już członkiem Polskiego 
procesów życiowych. , czenia. (Dokończenie w numerze następnym) Związku Zachodniego? 
„Dziś o godz. 18.30 bil Vim} 25 PE, | | 
A 5 5 
- ` e * © 7 p d , | | K p 
w Teatrze Miejskim JU MĘUSZOÓOWE rzedstawienie » Zacza rowanejJo Od « 
T | A 
Po E Y wo 
è 4 = 
OBWIESZCZENIA URZĘDOWE r ENEAN M- 

p. | Ogłeszenie — | a o mlć oj, a JE! O doj E E eD Podajemy do wiadomości Członków Spółdzielni „Jedność“ 
PALE Grodzki w Częstochowie, na zasadzie art. 13 ustawy z dnia c A 6. t p. w Częstochowie, że w dniu 6 stycznia r. b. (niedziela) odbędą 
"maja SS yłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrog ie" ia inf ; h: 

elementów (Dz. Ust. R. P. Nr. 17, poz. 96),- podaje do publicznej AlojzeGo Altmana je 65 0 MEW RECE Z dl 
=, wiadomości, że odnośnie niżej wymienionych osób wszczęte zostało w szczególności Przewielebnemu Ks. Prałatowi Wróblewskie dY i Czło ków ra kl ów N CE 17 i E PB 
postępowanie rehabilitacyjne: mu za bezinteresowne odprowadzenie ciałą na cmentarz oraz godz. 10. Sala Straży Ożniowej A, PA 3 8 — dla 
1. Klajn Antoni, ur. 26.2.1877, zam. w Kamienicy Polskiej, do odprawienie nabożeństwa żałobnego w kościele, następnie ko | ton. 1 
Członków ze sklepów Nr. Nr. 8, 9, 13, 14, 15 19, 
R. 21/45. łedze Flasowi za piękne słowa nad mogiłą oraz koleżankom 23. 26 ” 48 i 49 | 
| | , 26, 27, 35, 38, 42, 45, 46, 47, 48 i 49. 
2. Klajn Franciszka ur. 15.5.1880, zam. w Kamienicy Polskiej, do i kolegom serdeczne „Bóg zapłać składają godz. 10. Sala Szkoły Powszechnej przy ulicy Dąbrowskiego 
R. 22/45. ; ) 85 PAP ŻONA I SYN y Nr. 14 — dla Członków ze sklepów Nr, Nr. 3, 12, 
i 3. SSe a urodzona 2.11.1905, zam. w Kamienicy Polskiej do , R EEIE CH R e A EREE 24 i 30. ? 
i 5. | | A ESEE i "WE "LETTETEFĘÓŚ U odz. 11. Sal i — 
4. e" urodzony ł0.4.1898, zam. w „Hucie Starej, do Jona Ro E T Połókhy: so e do konia 1d La PSSE R AE oA ARP RE m Ee 
j 5, złowie onią í do PR; A zę 
5. Lang Edward ur 23.9.1884, zam. w Hucie Starej, do R, 30/45. ZGUBY SDE ka dziew can do godz. 15. a CECH Uice a 8 dla 
M "6. Pol Fabian, ur. 7.1.1888, zam. w Hucie Starej, do R. 31/45. aS" TER _OOIE T RPO, ATE uchni. Zgłaszać się do ogrodnie ; ; P? e 
b 7. Coner Salomea, ur. 15.6.1913, zam, w Hucie Starej, do R. 32/45. | Kowa kartę rowerową na nozwis | (wa Przy cmentarzu na Kulach. i EEE E E Ne it 
8. Najgebauer Marta, ur. 19.9.1897, zam. w Hucie Starej, do R. 33/45 | p, Srel] ézet ZR Weti i 29 : p j 3 
9. Najgebauer Józef, ur. 27.2.1898, zam. w Hucie Starej, do R. 34/45 Dolna ag 4 à PAP r | Służąca potrzebna. Aleja Kościusz Prosi l i 
| 10. Lang Wiktoria, ur. 5.12.1914, zam. w Hucie Starej, do K. 35/45. | 9 | ki 18, II piętro. PAP 837 rosiny, o liczny udział w, zebraniach: 
a hs h LA A RE, zam, RSE Starej, e ae E dowody WE ky nas | 62 PAP ę | 
. Knol Jan ur. 29.11.1902, zam. w Hucie Starej, do R. 37/45. ; e 
a le Sierejedo Re 29457 li-wiskos Rancha? Wincenty jorazy Rua WNE z DRR oni noi ean; a 
14. Poll Anna, ur. 12.6.1891, zam. w Hucie Starej, do R. 40,45. | Kaczocha Antonina, zam. Wrzoso i "PAP 52 SPRZEDAŻ SKLEP KOMISOWY 
| 15. Lang Edward, ur. 15.6.1878, zam. w Hucie Starej do R. 43/45. | wa, pow. Częstochowa. PAP 44 PSP A (TJ EN zy RAM. ; 
` 16. Lang Wiktoria, ur. 8.9.1879, zam. w Hucie Starej, do R. 44/45. | ea aaan o | Wózki dziecinne, lalkowe, rowerki, CENTROKOMIŚ 
| 17. Szmida Jan, ur. 9.9.1877, zam. w Kamienicy Polskiej, do R. 53/48 Zgubiono kartę rozpoznawczą Oraz | Pomoc domowa dochodząca, osoba zabawki polecą S. Grodzicka. Ale l 
> 18. Szmida Aurelia ur. 8.10.1891, zam. w Kam. Polskiej, do R. 54/45. | orzeczenie wojskowe na nazwisko | starsza potrzebna. Małe gospodar | Ja 31. PAP 827 W: Halina Gaios 
; nid przej Stanisław, ur. 10.11.1928, zam. w Kamienicy OE aw tj A RK, R. II Aleja 35 m. 4, guaz 3. ksprzedsm cżariyć parkftu PIÓWA(Ć | D 2 7 J 
fe olskiej, do R. 55/45. OE aś AP 54 i; "UE M SmTFBNKEgOr- 
20. Szmida Janina, ur. 6.6.1924, zam. w Kam. Polskiej, do R. 56/45. | zooepano Uau. mkhan aanas | _—_,, _ | angielski na średniego.  Wiado | od ulley Wilsona 2). 
| 21. Szmidu Józefa, ur. 19.3.1926, zam. w Kam. Polskiej, do R. 57/45. | Zgublono książkę Ubezp. Społecz í Poszukują od PEEP OWI EE A DAŁ I K i: 
; : nej na nazwisko Fołtan Józef zukuję od zaraz maszynistę (kę) | gy 
. 22. Lang Rozalia uù 9.8.1889, zam. w Hucie Starej, do R. 59/45. E su PAP gg | na maszynę sankową. Wiadomość: | === á f przyjmuje i sprzedaje: 
23. Poloczek Katarzyna, ur. 15.3.1897, zam. w Kobielicach, pow. OM DO w. ul. Narutowicza 39. P. Kurpios. £ maszyny, artykuły odzieżowe, 
Pszczyna -do R. 61/45. l PAP 58 aa dzlecinne, kołdry, wózeczki || materiały, futra, serwisy, kry 
24. Oz p! ah 28.4.1893, zam. w Zawodziu, gm. Kamienica c W E + ZA EOT pasen firmą sas | ształy i t. p. 
olska do R. 86/45. A ma: l Ą AE Niraya. II Aleje 
25. SM Kazimierz, ur. 2.3.1899, zam. w' Hucie Starej A, do ARA: RER | ko i OE GR SG SEE PH Z powodu wyjazdu sprzedam sklep a ŹRÓDŁO KUPNA! 
R. 42/45. r l WEZA NT. „ kartę re i : : : OBRE ŻRÓDŁ 
26. Pusz Ksawery, ur. 27.6.1884, zam. w Hucie Starej A, do R. 45/45. jestracyjną i legitymacja służbową | szynie. Zgłoszenia do Biura Ogło ARCE). NATE CZĘ AL. 2 AŻ Š BAe, 
27. Eu: Augustyna, ur. 27.2.1891, zam. w Hucie Starej A, do R. 45/45. wydaną przez , Zarząd ok: = szeń PAP pod Nr. 35. PAPIS pOE W sy Wal Pew I Aż RaO piefwszorzędne” Teda 
> 28. Hazler Waleria, ur. 23.10.1895, zam. w Kam. Polskiej, do R. 46/45. ; nn LA i | i 
} 29. Hazler Barbara Zofia, ur. 4.2.1921, zam. w Kamienicy Polskiej, | | Dwie dziewczynki de kuchni re ATE ARE EE PEM A Ko „Aleja i „SH PAP 71 
po do R. 46/45. : | Zgublono wszelkie dowody na naz | stauracyjnej potrzebne od zaraz. | ściuszki 18/20 m. 4 PAP 4 ane = > RAPIE 
80. Coner Eleonora, ur. 20:9. 1920, zam. w Hucie Starej, do R. 52/45. wisko Pasowski Stanisław, zam. | Zgłoszenia w restauracji$.,Warsza | ———.————— —— Piecyk żelazny .amerykański, swetr 
|" 31. Rybak Mieczysława, uv. 4.7.1924, zam. w Pocześnie, do B. 48/45. Aleja N. M. Panny 28. PAP 65 ; wianka*, Piłsudskiego 11. Sprzedam łóżko jasne, kredens po wełniany nowy sprzedam. Katedral 
"32. Rybak Helena, ur. 21.5.1901, córka Antoniego i Joanny, zam. PZ a IWA w I me R PAP 88 | kojowy. Wiadomość: Kościuszki 29 ` 29 8 m. Sa, prawa oficyna. 
w Hucie Starej, do R. 60/45. | zał klona Ado Era Shi je | m. 4. PAP 20 PATES 
ORW Helene ur S13 101918, CGOrka leoina ay Tetudzjh. zpr: a E E A EE T S E TAE ET M EEE E E AT A A AT ANA 
. w Pocześnie, do R. 50/45. aaa ! i f a «| Do sprzedania skl „|! Maszynki pończosznie hodzi 
r. 84. Rybak Teodozja, ur. 10.9.1892 zam. w Pocześnie, do R. 51/45. IK ACE tocio ga. Wiadomość: ul. Narutowicza 32. Wiadom je OR znak Śieluński 3. do sprzedania. Duża na 156 igieł 
s ' € i PAP 33 D ] 1 ość: ynek Wieluński 3. p a 156 ig 
É 35. e PRO ur. 15.5.1887, zam. w Konopiskach, gm. Dżbów, omagalska, PAP 5 PAP 17 | i dziecinna na 116 igieł. Wiado 
p do R..71/45. —— Ma | 0000000000, | mość: Tymcz 9, O! 
37 36. Frydrych Antonina ur. 15.5.1892, zam. w Konopiskach, gm. Zgublonoe zaświadczenie z obozu Potrzebujemy od zaraz 10 furma | Sprzedam igły na 156, Narutowi tyńzkiej. A. "PAP 66 
Dźbów, do 71/45. l a , koncentracyjuego Nr. 151161 na na nów i 10 robotników. Dobra płaca. | cza 40 m "Ra f PAP 27 l 
37. Frydrych Leokadia, ur. 23.10.1913, zam. w Konopiskach, gm. | zwisko Bozobowicz Wiktor. Czę Zgłoszenia: Częstochowa, Kawią 43 A RÓŻNE 
- Dżbów, do R. 71/45. stochowa, Chrobrego 7. PAP 34 PAP 69 
38. Frydrych Elżbieta, urodzona 25.5.1928, zam. w Konvpiskach gm. | ——— ~~ ~ nL ~ i Pośrednictwo kupna í sprzedaży ! 
Dżbów, do R. 71/45. zew | nieruchomości przeprowadza Star | Lokalu handlowego w centrum mia 
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Nr. 4 (11) 


Bezpłatny dodatek do Nr. 107 » Głosu Narodu « 


Częstochowa, ponie działek, 6 maja 1946 r. 


Rok Il. 


Koszykarze polscy odpadli w mistrzostwach Europy w Genewie 


Victoria:Unia 4:0 Skra:CKS 5:3 Stradom-Kolejowy 4:1 


Krzyk znowu w Częstochowie — Koncertowy kwadrans ataku Skry — Obst bohaterem meczu w Radomsku — Wójcikowski poważnie kontuzjowany 
— Stradom bije gładko zwycięzcę Turnieja Błyskawicznego. 


Victoria — Unia (Radomsko) 4:0 (3:0) 
W 25-ej sekundzie tego meczu, który rozegra- 
ny został w Radomsku, uległ poważnej kontuzji 
nosa Wójcikowski po faulu gracza Unii. Kon- 
tuzja ta zdaje się grozić poważniejszymi kom- 
plikacjami, co žresztą wyjaśni dzisiejsze prze- 
świetlenie. 
_ Victoria grała więc od samego początku w 
dziesiątkę, mimo to przeważała w ciągu całego 
meczu, odnosząc swobodne zwycięstwo. Boha- 
terem meczu był Obst, zdobywca wszystkich 
bramek. Wykazał -on wspaniałą formę i pu- 
bliczność radomszczańska nagradzała jego akcje 
oklaskami. Wyróżnił się ponadto Mularczyk oraz 
bramkarz Szymański przy likwidowaniu rzad- 
kich, lecz niebezpiecznych wypadków gospoda- 
rzy. Drużynie Unii brakowało technicznego wy- 
kończenia, choć wykazała ona dużo ambicji. Sę- 
dziował b. dobrze i obiektywnie ob, Korycki, 


Skra — CKS 5:3 (1:0) - 
Do spotkania tego obie 
w najsilniejszych składach, jakie tylko mogły 
zmobilizować — CKS z Krzykiem w bramce, 
Skra zaś z Bulskim i Bąkowskim. Inicjatywę ma 
początkowo Skra,- przeprowadzając kilka ład- 
nych ataków, z których jeden kończy się bram- 
ką zdobytą w 13 :min.. przez Bąkowskiego z 
karnego po nastrzelonej ręce  Kuśmierczyka. 
Niespeszony tym CKS prze naprzód i zdobywa 
przewagę, która trwa do przerwy, jednak bez 
wyniku wobec zbyt wolnej pracy ataku i niedo- 
chodzenie jego do strzału, W 4 min. po przer- 
wie Hejne wyrównnuje po energicznej akcji Bo- 
janka i na dalszy kwadrans ustala się znowu 
przewaga CKS-u, którego atak przebywa cią- 
gle pod bramką przeciwnika. W okresie tym 
Skra walczy b. ambitnie, ratując się przed utra- 
tą punktu. Jest widocznym, że drużyna, która 
zdobędzie pierwszą bramkę, wygra mecz. Uda- 
je si ęto Skrze w 20 min. ze strzału Langiera, 
a już w następnej Szlęzak zdobywa pięknie 
trzeciego goała, CKS traci teraz zupełnie głowę 
— wszystkie jego linie rozprzęgają się i atak 
Skry przechodzi sprawnymi akcjami na pole 
karne przeciwnika, zdobywając w 33 i 37 min. 
dalsze dwie bramki z ładnych strzałów Szlęzaka 
go wypracowaniu Bulskiego oraz Warmusa. Za- 
nosi się na jeszcze wyższą klęskę CKS-u, jed- 
nak drużyna jeo opanowuje się w kontratakuje, 
dzięki czemu Czarnecki i Kulik poprawiają wy- 
nik w 43 i 44 min. z dalekich i efektownych 
rzutów wolnych. 
Mecz nie rozstrzynął pytania, która drużyna 


drużyny wystąpiły 


Kalejdoskop ciekawości 
Piłka dociera do Watykanu 


Jak donosi Agencja Reutera z Rzymu został roze- 
grany pierwszy mecz piłkarski wewnątrz Miasta 
Watykańskiego. Przeciwnikami byli: tzw. szwajcar- 
ska gwardia orąz drużyna wybrana z personelu Sto- 
licy Świętej, załatwiającego doczesne sprawy Wa- 
tykannu. Mecz rozegrany został na ;,Polu Rycerzy Ko: 
lumba“, jednakże Agencja Reutera nie podaje, jaki 
był wynik tego niecodziennego spotkania. 


Kłopoty finalisty 


Fina? angielskiego pucharu zakończył się zwycie- 
stwem Derby County nad londyńskim Charlton Athle- 
tie 4:1. Do sukcesu tego przyczynił się walnie bram- 
karz Derby County. Woodley, zdobyty w ostatnich 
cząsach od Bath City, który w okresach niebezpiecz- 
nych ataków Charltonu wyróżnił się znakomitą obro- 


s ną swej nowej świątyni. 


Charlton Athletic stał sie po raz pierwszy w dzie- 
jach angielskiego piłkarstwa finalistą pucharu. Po- 
mijając jego porażkę, stoi on obecnie w obliczu ruiny 
finansowej, związanej z meczem finałowym, a to 
dlatego, że zwolennicy Charltonu grożą mu bojko- 
tem. Sekretariat klubu otrzymal przed meczem 250 
tysiecy zamówień na bilety gdy tymczasem sam 
otrzymał jch od związku, zgodnie z przyjętą w An- 
glii tradycją, zaledwie 12 tysięcy. Zrozumiale, że klub 
nie mógł zaspokoić wszystkich zamówień swych en- 
tuzjastów. Obecnie sekretariat otrzymuje stosy li- 
stów, w których rozgoryczeni zwolennicy grożą. iż 
zorganizują bojkot pozostałych imprez Charltonu 
w sezonie. Gdyby wprowadzili w życie swą pogróżkę 
oznaczałoby to koniec klubu. Oburzenie kibiców jest 
niesłuszne — gdyby nawet Charlton otrzymał do 
sprzedaży wszystkie bilety na mecz finałowy. a było 
ich 90.000, to i tak 160.000 reflektantów — zwolenni- 
ków Charltonu nie mogłoby zobaczyć finału. 


Pokonał swojego króla 

Don Juan, który oczekuje, aż generał Franco puści 
go na tron hiszpański, brał udział w turnieju gal- 
fowym w Estorilu. W finale wszakże pokonany zo- 
stał przez hiszpańskiego amatora. Obecnie Don Juan 
wyjechał do Saint Andrews. aby po klęsce do- 
znanej od własnego poddanego pocieszyć się grą Z 
anszjelskimi gentlemanem:* 


jest lepsza, obie bowiem wykazały równorzede 
ny poziom. Okresami prezentowała się lepiej 
Skra, ale i CKS miał swoje dobre, a dłuższe 
okresy, górując wyraźnie nad przeciwnikiem. 
Zadecydowała zdolność  strzałowa napastników 
Srky, a była ona przez pewien czas tak znako- 
mita, że nawet Krzyk nie mógł pokusić się o 
obronę piłek wpadających z niezwykłą celnością 
do siatki. W Skrze wybijał się jeszcze Bąkowski 
na obronie oraz para pomocy Kołodziejczyk — 
Dzięciołowski, W CKS-ie najlepszym zawodni- 
kiem był KKuśmierczyk na obronie. Czarnecki 
oraz Piega imponowali niezmożoną pracowito- 
ścią a Heine ciągiem na bramkę. Reszta ataku 
powolna i bez strzału, a skrzydła wręcz słabe. 
CKS zdradzał w ciągu całego meczu brak szyb- 
Kości, Skra miała lepszą rutynę pod tym wzgję- 
dem. Sędziował poprawnie ob. Wideryńsk:-, 
Rogów 4:2 dła CKS-u. Jeśli chodzi o powojen- 
ny debiut u nas Krzyka, to wykazał on słynny 
nerw wybiegów, a żadnej z bramek nie mógł 
obronić, były one bowiem wszystkie w ładnym 
stylu. | 


Stradom — Kolejowy 4:1 (2:0) 

(L. K.) Zawody miały przebieg malo cie- 
kawy a to ze względu na fatalny stan boi- 
ska, który nie pozwolił na rozwniecie techs 
niki gry, zwłaszcza przez gości. tradom, 
który na własnym terenie czuł się desko- 


nale, posiadał przez większą część meczu 
wyraźną przewage, co potrafił uwidocznić 
cyfrowo. Jego atak pracowgł b. sprawnie, 
tyły wywiązały się należcie, likwidując 
pewnie zamiary przeciwnika. Kolejowy 
wypad? słabiej, niż zwykle. Jego zawodni- 
cy grali nerwowo, zaprzepaszezając szereg 
dogonych pozycyj w drugiej połowie. — 
pierwszą bramkę zdobywa Dąbrowski strza 
łem pod poprzeczke, drugą Wężowicz, wy- 
korzystując nieporozumienie obrońcy Ko- 
lejowego z bramkarzem. Po pauzie Stra- 
dom przeważa dalej i w 14-j min. Wężo- 
wicz z przeboju zdobywa piękną bramkę. 
Kolejowy przeprowadza ładny wypad, w 
wyniku którego Deska kieruje głową pił- 
kę do siatki. Wreszciei w końcowych mi- 
nutach Lach ll podwyższa wynik dla Stra- 
domia. — Sedziował b. dobrze ob. Śliw- 
czyński. 
-Najbliższe mecze 

Zapowiedziany na 9-go b. m. przyjazd 
AKS'u chorzowskiego został odwołany. — 
Natomiast w dniu tym Skra spotka sie z 
Ruchem (Wielkie Hajduki), który przyje- 
dzie w najsilniejszym składzie, z Woda- 
rzem na czele. ' 

W tymże dniu CKS rozegra mecz z Po- 
gonią (Katowice), która uzyskała wczo- 


Gra wasza (trąci myszką 


mówi Wacek Kuchar 


Wacek Kuchar, znakomity ongiś napast- 
nik a później środkowy pomoenik, ąs atu- 
towy b. Pogoni lwowskiej i naszej repre- 
zentacji państwowej, zna Częstochowę z 
okazji dwukrotnego pobytu tutaj ze swoją 
drużyną. 

— Poziom wasz cbniżył się — wypowiada, 


gdy indagujemy go po meczu Bytom — 


Częstochowa. — System stosowany przez 
waszych zawodników trąci myszką. Grają 
oni ciągle górą, a nawet powiedziałbym — 
balonami. Podań płaskich jest bardzo ma- 
ło, a przecież ogólnie wiadomo, że są one 
dla zespołów średniej kląsy najszybsze i 
najskuteczniejsze. Na system górny może 
bowiem pozwolić sobie tylko drużyna za- 
awansowana jak się należy pod wzgledem 
technicznym. 

— Tym niemniej popełniłbym niespra- 
wiedliwość — ciągmie Wacek Kuchar — 
gdybym nie przyznał waszej jedenastce 
wiadomości z zakresu taktyki i współpracy 
niektórych linij ze sobą. A przy tym Czę- 
stochowa wniosła do walki tyle ambicji, 
że nie bez satysfakcji obserwowałem, jak 
zepchnęła moją drużynę do defensywy. 
Przyznam się. iż wskutek tego obawiałem 
się przez pewien czas o losy meczu. Podo- 
bali mi się najlepiej obaj wasi łącznicy 
w ataku — Wójcikowski i Seifried. Malic- 
ki jest typem gracza najbardziej zbliżonym 
do nowoczesnego systemu gry, lecz musi 
popracować jeszcze nad techniką prowa- 
dzenia napadu. Środkowy pomocnik Koło- 
dziejczyk, to gracz dużej klasy. Lewoskrzy- 
dłowy Serdak był jedynym zawodnikiem 
Częstochowy. który stosowa! gre ciałem — 
reszta rłie balansowała zupełnie. 


— Narybek macie dobry — kończy swoje 
wynurzenia Wacek Kuchar — ale trzeba 
go odpowiednio wyszkolić. Potrzebny wam 
jest trener! Bez niego trudno wam będzie 
zrobić wybitniejsze postępy. 


© 

Postawcie trybuny ! 

Członek Śląskiego Okregu Szpigielmanm, 
częstochowianin z pochodzenia i wychowa- 
nek Gimnazjum im. H. Sienkiewicza, zwra- 
ca uwagę na co innego: 

— Wasz stadion wygląda bardzo prowin- 
cjonainie — stwierdza. — Musicie koniecz- 
nie wybudować trybuny, a wtedy dopiero 
zdobędzie on charakter europejski. Padzi- 
wiam waszą wytrwałość przy rozmieszcze- 


niu w takich warunkach paru tysiecy wi- 


dzów, jak również przy utrzymania porząd- 
ku wokół nieodgrodzonego boiska. A wiec 
— kończy nasz rozmówca — niech pan po- 
wie osobom kompetentnym, aby pomyślały 
o trybunach! 

(Jak wiadomo, myśl taka istnieje u nas, 
w pierwszym jednak rzędzie musi być wy- 
remontowany całkowicie Gmach Sportowy, 
co pochłania na razie wszystkie fundusze, 
jakimi dysponują nasze władze sportowe.) 


Qui pro quo 

Dalsze wynurzenia p. Szpigielmana prze- 
rwał jeden z członków naszego Okregu, no- 
ta bene piłkarz niegdyś i to b. dobry, oś- 
wiadczając, że delegat Śląska nie ma czasn, 
gdyż musi przeprowadzić rozliczenie finan- 
sowe (p. Szpigielman tymczasem nie oka- 
AI wcale pośpiechu i rozmawiał chęt- 
nie). 

— Wywiad mogłeś zrobić rano! — za- 
uważył do mnie ów członek naszego Okręgu. 

Właśnie! Oto szczyt konsekwencji — ra. 
no zasięgnąć opinii o meczu, jaki ma sie 
odbyć po południu! 

Ignac, wiemy, że harajesz rzetelnie w 
Okregu, ale pozwól nam pracować także! 
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Boje klasy B 


Raków — Legion 2:1 (2:0) 

(L. K) Legion w meczu z b. groźnym 
przeciwnikiem wykazał ogromną poprawę. 
Wynik ten nie jest w zupełności odzwie- 
ciedleniem gry, bowiem Legion posiadał 
okresy przewagi, zwłaszcza w drugiej po- 
łowie. Ataki -Rakowa były groźniejsze, 
lecz wiekszość pozycyj nie została wyko- 
rzystana. Bramki dła zwyciezców zdobyli: 
Rojczyk i Buczkowski, dla Legionu Woj- 
ciechowski, Sedziował dobrze ob. Pilawka. 


Częstochówka — Błękitni 4:0 (3:0) 


(L. K.) Czestochówka znajduje się w do- 
brej formie. Przeprowadziła ona ładne ata- 
ki, stwarzająe ciągle groźne sytuacje pod 
abrmką Błękitnych. Oi ostatni mają jesz- 


cze wiele braków, lecz zdają się rokować. 


dobre nadzieje na przyszłość. Bramki zdo- 
byli: Pal, Ogłaza, Pilawka oraz Waczyń- 
ski. Mielczarek nie wykorzystał rzutu kar- 
nego. Sedziował ob. Kucharski. | 


Victoria l-b — Stradom l-b 4:3 (2:2) 
(L. K.) Zawody rezerw klasy A przyniosły zu- 


pełnie zasłużone zwycięstwo Victorii, która by- “ 


ła zespołem lepszym 


Bramki dla niej strzelili: Kuza 2, Fotfojc i 
Florczyk po 1, dla Stradomia — Radora, Ure 
bańczyk oraz 1 samobójcza. Sędziował ob. K 
charski. 


Czarni — Naprzód 1:1 (0:1) 
(L.K) Radomsko, W pierwszej połowie me- 
czu przeważał Naprzód, w drugiej zaś Czarni 


dzięki ozemu zdobyli wyrównanie. Sędziował b. 
dobrze ob. Podiewski. 


Stan tabel klasy B 


(LK) Po.niedzietnych rozgrywkach prowadzą + 


w poszczególnych grupach: I — Raków przed 
Częstochóówką, II — Victoria Ib przed CKS 
oraz III— Naprzód (Radomsko( przed Czarny- 
mi (Radomsko). 


— «w m mm - 


Wiesci z kraiu i zagranicy 


Koszykarze polscy 
odpadli w mistrzostwach Europy 


Reprezentacyjna drużyna koszykarzy Polski 
w pierwszym dniu mistrzostw Europy w Genewie 
uzyskała piękne zwycięstwo nad Luksemburgiem 
45:28, wykazując doskonałą formę, 

W drugim dniu jednak koszykarze nasi przegrali 
z Włochami 25:40, a w końcn z Węgrami 21:34, 
odpadając od dalszych rozgrywek. Finał roze- 
grają między sobą Czechosłowacja i Włochy, 


Występy Wisły w Czechosłowacji 


Wisła krakowska bawiła w b. tygodniu w Cze- 
chosłowacji, zwyciężając pierwszego dnia Slavię 
Opava 4:1 (2:0). W drugim dniu Wisła przegrała 
ze znaną w Częstochowie Sleżską Ostravą 0:2 
(0:1). Jak wiadomo, Wisła wyjechała do Czech 
bez swoich czołowych zawodników przebywają- 
cych jeszcze we Francji: Jurowicza, Gracza, Fil- 
ka Ii Filka II. Giergla, a także Kochuta odbywa. 
jącego służbę wojskową. 

3 b. m. Wisła nierozstrzygnęła z Reprezenta- 
ci ąFrydka 2:2. 


Dzwonkowski wygrywa bieg ` 
przez ruiny Warszawy 
Drugi z rzędu Bieg Przez Ruiny Warszawy ro- 
zegrany 1 b. m. na trasie 4000 m. wygrał Dzwone 
kowski ZWM Bydgoszcz w czasie 14 min. 25 sek. 
Czajkowski z Syreny warszawskiej wycofał się 
na półdystansie, 


Kraków 

3.5, Kraków — Tarnów 3:0. Rzeszów — Kra. 
ków w Rzeszowie 0:4. 

3:5 Cracovia — Wisła (1:0 1:0). 
5:5, W rozgrywkach kl, A padły dwie sensa- 
cje — silna Tarnovia przegrała z Borkiem 0:1, a 
Groble z Podgórzem 1:2. Cracovia — Korona 
3:1 (1:1), Łagiewianka — Prokocim 3:1. 


Slask 


Rozgrywek o mistrzostwo klasy A nie byłu 
W mezczach towarzyskich padły następujące 
ciekawsze wyniki: Śląsk Tarnowskie Góry — 
RKS Chorzów 7:0, RKS Będzin — Kostuchna 
5:0, Slavia Ruda — Naprzód Lipiny 4:1, Polo- 
n'a Bytom — Pogoń Katowice 1:0. Czeladki 
Klub Sportowy — Łitocianka 3:3. | 


, 
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= Czesław K aczmarski 


Pierwszy dzwon na (trwogę 


-— Uzdrowić stosunki na widowni i boisku 


Przez, długi czas zdawało się, że Czesto- 
chowa jest wyspą wśród morza rozmaitych 
ekscesów na boiskach piłkarskich — z za- 
dowoleniem kończyliśmy każdą niedzielę 
piłkarską saldóm spokojnym, bez specjal- 

~ nych zgrzytów. i 
= Tymczasem fala awantur, najgorszego 
- nieraz typu dotarła I do nas. 
_ Czemu przypisać, że tak prównoważeni 
- dotychczas zwolennicy piłki nożnej dali 
się porwać ogólnej psychozie? Że zacho- 
| waniem swoim dają powód do oceniania 
poziomu moralnego pewnej cześci publicz- 


ności jako stojącego poniżej wszelkiej 
krytyki? | 
Zrozumiałą jest rzeczą, że rozpoczęte mi- 


strzostwa, w związku z tym kwestie spadku 
‘Pub awansu mogłyby dać powód do pew- 
nego zaostrzenia się gry na boisku czy za- 
chowania sie publiczności. To wszystko 
(prioby usprawiedliwione, gdyby całość gry 


mie była zabezpieczona przepisami, w któ- 


rych znajdują eie wytłumaczenia na abso-- 


i latnie. wszystkie zdarzenia na boisku, przy 
czym w pomoc przepisom idą regulaminy, 
które przewidują z całą dokładnością roz- 
wiązanie nawet najtrudniejszych proble- 

mów, bez potrzeby uciekania się do gwał- 
| townych czynów, nie mających ze sportem 
nic wspólnego. | N 

Na czym wiec pólega częste awanturo- 

wanie się publiczności? 

W pierwszym rzędzie na nieznajomości 

przepisów piłkarskich, regulujących grę. 

Trudno w tym miejscu wykładać jej teo- 

rię i zaznajamiać widzów z przepisami. 

Czynność tę winny wykonać kluby. Kluby 

winny zaznajomić swoich członków z arka- 

nami prowadzenia zawodów. Winny na ze- 
braniach plenarnych tłumaczyć tak gra- 
3 czom, jak i swoim zwolennikom, że klub 
| jest odpowiedzialny za porządek na boisku, 
że zna drogi, którymi będzie dochodził swo- 
ich praw w wypadku stwierdzenia niepra- 
A widłowości. Członkowie klubów tak czynni, 
| jak i bierni, winni swoje wiadomości w tym 

kierunku podawać dalej. 

. O ile spokojniejszą byłaby atmosfera na 
boisku, gdyby wszystkie kluby zechciały 
poważnie zabrać się do wychowania swo- 
ich członków w dziedzinie sportowej, a nikt 
chyba nie zaprzeczy, że do tego właśnie 
celu zostały powołane. Dużą większość na 
boisku, podczas zawodów „stanowią. właśnie 
członkówie rozmaitych klubów, którzy, be- 
dąc sami świadomi przepisów, winni mal- 
kontentom na miejscu wyperswadować 
chęć do ekscesów, które przyniosą tylko 
szkodę klubowi I graczom. 

Podniecona-atmosfera na widowni sprzy- 
ja zdenerwowaniu graczy na boisku. Kilka 
okrzyków pod adresem sędziego powoduje 

~ utratę zaufania do niego i zawody prze- 

| mieniają się wnet w kontrolowanie sedzie- 
go. Drużyny zapominają o grze, dopusz- 
czają się poważnych wykroczeń, wobec któ: 
rych sędzia musi stosować daleko nieraz 
idące represje, a to z kolei wywołuje burzę 
na widowni. Ą 

Ileż to razy gracz popełnia w zapale prze- 
krotzenie i gwizdek sędziego przyjriuje Ja- 
ko rzecz zupełnie w takim wypadku nor- 

_. malną, gdy tymczasem kibice w żaden spo- 


Stetan Gajos 


t Czíernasía rarm d 


sób nie mogą zgodzić się na to, właśnie 
z powodu nieznajomości przepisów. Ileż to 
razy gracze, mając za sobą wyjącą część 
publiczności, popełniają przekroczenia zu- 
pełnie świadomie, licząc na sterroryzowa- 
nie sędziego i zmuszenie go do ustępstw, co 
znowu powoduje niezadowolenie spokojnej 
części publiczności. Sterroryzowany sedzia 
przekracza obowiązujące regulaminy, co 
z kolei jest powodem do formalnych: pro- 
testów, unieważnienia zawodów, kar, itd. 


Sędzia jest tylko człowiekiem i nie wol- 
no urywać mu głowy, jeżeli się czasem 
omyli. Sposobem na nieprawidłowości są 
przepisy, ponadto na widowni są zawsze 
obecni delegaci władz sportowych, którzy 
kontrolują pracę sędziego. W wypadkach 
ważnych sprawa przechodzi do Wydziału 


Gier I Dyscypliny, gdzie roztrząsany jest 
każdy moment zawodów i gdzie zapada de- 
cyzja co do zweryfikowania ich. 

O tym powinni wszyscy wiedzieć. 

Niewłaściwe postępowanie, powodujące 
awantury, przyczynia się do obniżenia opi- 
nii piłkarstwa, a jednym z następstw tego 
jest na przykład fakt, że młodzież szkolna 
nie może być dopuszczona do współpracy 


w klubach, które nie mozą jej zagwaran- 


towdść należytej opieki. 

Niechaj kluby, działacze, kibice i gracze 
postępują tak, by sport piłkarski uie po- 
nosił strat prestiżowych. Od tego zależy 
utrzymanie poziomu moralnego na bolsku 
i widowni oraz naprawa nadszarpniętej 
ostatnio opinii sportu piłkarskiego. 


Czesław Kaczmarski. 


Zycie klubów 


Ku uwadze wszystkim klubom 


(L. K.) Zawladamia się wszystkię kluby, 
że pisma z prośbą o przydział bolsk należy 
kierować, nie jak było dotychczas, do Miej- 
skiej Rady Sportowej, lecz do Sekretariatu 
Okr. Zw. Piłki Nożnej, Kopernika 6, który 
Jest czynny OR le od godz. 16 — 19. 


Zarys R. K. S. Papiernia 


Robotniczy Klub Sportowy „Papiernia“ 
powstał w lipcu 1945 r. z inicjatywy kilku 
sportowców — pracowników Częstochow- 
skiej Fabryki Papieru. Jak zwykle w po- 
czątkach istnienia Klubu powstały trud- 
ności finansowe, które zostały przezwycie- 
żone dzięki poparciu finansowemu Central- 
nego Zarządu Przemysłu Papierniczego w 
Łodzi, dhałego © rozwój sportu wśród mas 
pracujących oraz dzięki doraźnym ofla- 
rom ludzi dobrej woli. Pozwoliło to uru- 
chomić sekcję piłki nożnej, zakupić odzież 
sportową oraz niezbędny sprzęt. Prezesem 
RKS „Papiernia* został jednogłośnie wy- 
brany i jest nim nadal dyrektor Fabryki 
Papieru ob. Mieczysław Gołąb, wielki mi- 
łośnik sportu, którego działalności Klub 
Sportowy dużo zawdzięcza. Kierownictwo 
sekcji piłki nożnej spoczywa od początku 
w doświadczonych rekach ob. Bronisława 
Bohusza, starego sportowca, który w prze- 
szłości uprawiał nieomal że wszystkie ró- 
dzaje sportu. 

Robotnicy fabryki chętnie zgłosili swój 
udział w pracy Klubu. Początkowo trudno 
było skompletować dobrą jedenastke, gdyż 
zarówno Kierownictwo, jak i zawodnicy 
nie znali wartości poszczególnych jedno- 
stek. Toteż. pierwsze spotkania jesienią 
r. ub. nie przyniosły wiekszych sukcesów. 
Obecnie skompletowała sie dobra jedenast- 
ka, złożoha przeważnie z zawodników, któ- 
rzy poprzednio grali już w różnych często- 
chowskich drużynach. Kapitanem drużyny, 
ną jednocześnie nailepszym zawodnikiem, 
jest ob. Zygmunt Pawelec. 


W bieżącym sezonie drużyna rozegrała 
kilka spotkań z dobrymi wynikami, de- 
monstrując dobrą współprace poszczegól- 


6) 


Powieść bokserska. 


Potem wszedł do pokoju. 

Urządzony on był ze sportową prostotą. 
Przy jednej ze ścian 'stałó metalowe łóżko 
nakryte szarym kocem, pó przeciwnej stro 
nie szefa oraz etażerka z kilkudziesięcio- 
ma tomami książek, po środku stół i krze- 
sla, w kącie umywalnia. OCE 

Tomasz zdjął marynarkę i powiesił ją 
na oparciu krzesła. Potem wyszedł na 
É otwarty balkon i oparł się o jego poręcz. 

Nowy Jork rozpoczynał nocne życie. 

Na blokach scyscrapersów wybłyskiwały 
t w gestniejącej czerni coraz liczniejsze Zy- 
4 gzaki neonów, a ruchome reklamy znaczyły 
swój niestrudzony bieg, haitując różno- 
kolorowe napisy, zawieszone, zdawałoby 
się, na niebie. * JA sk 

Miasto rozjaśniało sie wciąż bardziej 
blaskiem świateł. Powietrze drgało od 
wzmagającego się hałasu wieczornego 1 
przecinały je raz po raz dojmujące ryki 
syren automobilowych lub gwizdy dalekich 
parowozów. p, et r 

Tomasz znał dobrze te wszystkie dzwię- 
ki. Znał ten noeny oddech wielkiego mia- 
sta, owej gigantycznej kuźni ludzkich na- 
miętności. dy 

Dziewięć milionów ludzi ocierało się tu- 
A taj o siebie w szaleńczej krzątaninie, na 


sze szczyty silnych i Azczęśliwych, a na- 
odmian staczając słabych w przepaść upo- 
dłenia, nądzy:czy bólu. | 


: podobieństwo mieszkańców olbrzymiego 
mrowiska. Ww. : k 
sę Ambicja i kariera, pieniądz. i znaczenie, 
4 miłość i nienawiść przyśpieszały bezustan- 
r nie pęd tych ludzi, dzwigając na najwyż- 


Rece Tomasza ścisnęły mocniej żelazną 
poręcz. A. 

Przybiegło doń przypomnienie ostatnich 
lat, które były najcięższym okresem jego 
życia, wypełniała je bowiem gorycz włó- 
czegi i biedy. | | E 

Nieprawdopodobne zdarzenie, jakiego 
uczestnikiem stał sie dzisiaj, odmieniło na- 
gle jego los, | 

Ale czy Szkoła Dicksona będzie ową spo- 


kojną przystanią, której poszukiwał da- 


remnie od paru lat?... 

Tomasz wstrząsnął się nagle. 

Bowiem w chwili, gdy zadał sobie to py- 
tanie, przed jego oczy przypłynęła z mro- 
ku wieczoru ponura, .skrzywiona w zło- 
wrogim uśmiechu twarz „Strasznego Che- 
stera“. í 

A potem wydało sie Tomaszowi, że sły- 
szy wyraźnie jego slowa, tak jakgdyby wy- 
powiedziane one były przez żywego czło- 
wieka: 4 | 

— Czy wie sprawie w Green1... 

I | 


Słysząc rozlegające się gwałtowne puka- 


nie w drzwi, Tomasz opuścił balkon. 
Bezpośrednio potem do pokoju wtargnął 


Pingwin, ciągnąc za rękę kobietę tak okrą- 


głą od tęgości, że aż przypominającą kształ- 
tem kule szwajcarskiego sera. 


— Oto moja żona Marianna — przedsta 
wił ją. — Znajomość z nią nie wyjdzie ci 
na złe. Parę jej wykładów, wierz mi, po- 
zwoli ci poznać historię boksu światowego 
prędzej, aniżeli kilka tygodni studiowania 


podreczników pięściarskich. 
— To świetnie — powiedział Tomasz, kła- 


l 


nych zawodników oraz dobre sportowe za- 
chowanie się, na co Kierownictwo kładzie 
szczególny nacisk. Drużyna cierpi wyraź- 
mie na brak kondycji, jest niedotrenowana, 
czego dowodem służy przewaga drużyny 
nad przeciwnikiem w pierwszej połowie 
gry oraz opadnięcie na siłach w drugiej 
połowie, jak to miało miejsce we wszyst- 
kich nieomal że spotkaniach tegorocznych. 
Kierownietwo stara się usunąć tę bolączke, 
organizując racjonalny trening. 
Obecnie Klub pracuje nad uruchomie- 
niem dalszych sekcyj: siatkówki oraz lek- 
koatletycznej. Jak zwykle na przeszkodzie 
stoi brak funduszów. Klub spodziewa się 
jednak, że przy poparciu Dyrekcji Fabryki 
oraz Centralnego Zarządu uda mu sie je- 
szcze w tym roku uruchomić te dwie sekcje. 


Zasadą Klubu jest: Wspólna praca — 
-wspólna rozrywka. Obecny skład Zarządu 
Klubu jest następujący: Prezes — ob. dyr, 
Gołąb M. wiceprezesi — ob. Inż. A. Mar- 
kusfeld i ob. Śledziński W. sekretarz — ob. 
Wrzosek J. skarbnik — ob. Skubała Ta. 
deusz, gospodarz — ob. Wieczorek K, 
kierownik sekcji piłki nożnej — ob. Bo- 
husz B. Członkowie Zarządu: ob. ob. Wnuk 
L, Skalski Jan. Komisja Rew.: ob. ob. inż. 
Morawiec I., inż. Wierny A., mgr. Turbac- 
ki R. (L. K 


“T: U. D. 


Jednym z najczynniejszych klubów na- 


8zego miasta jest Towarzystwo Uczestni- 


czenia w Defiladach. 


Towarzystwo to wykaznje niezmiernie 
żywą działalność na polu reprezentacyj- 
nym, nie opuszczając żadnego święta, ani 
związanej z nim defilady. Przy tej epo- 
sobności członkowie T. U. D. przywdzie- 
wają klubowe czapki, a następnie paradują 
w zgrabnym szyku, najczęściej na rowe- 
rach, przed wiwatującymi tłumami. 

Jak dowiadujemy się od osób zbliżonych 
do tego Towarzystwa, w łonie kierownic- 
twa T. U. D. nurtują ostatnio rewolucyjne 
prądy, które, jeśli zwycieżą, spowodują 
rozszerzenie czynności klubu i jego przy- 
stąpienie do działalności sportowej. 


niając sie pani Robbs. — Potrzebuję właś- 
nie kompletu tych wiadomości. 

Pani Riggs złożyła rece jak dv modlitwy. 

— Oh, boy... — rzekła z wyrazem zachwy- 
tu — To ty wlaśnie- znokautowałeś Billi 
Kinga? | 

Obejrzała Tomasza uważnie i pokreciła 
głową. | 

— Nie chce mi się wprost wierzyć — ciąg 
nęła. — Podobnej sensacji nie przeżyłam od 
czasu owego gromu z jasnego nieba, jakim 
było zwycięstwo Tunneya nad Jackiem 
Dempseyem! Jak dokonałeś tego? 

— To był przypadek — odpowiedział To- 
masz. — Zaskoczyłem po prostu Billi Kin- 
ga. Inaczej... i 

Pani Robbs wyciągneła reke, przerywa- 
jąc Tomaszowi. | 

— ŻZaskoczyłeś Billi Kinga? — rzuciła 
drwiące pytanie. — Nie udało się to jesz- 
cze nikomu w świecie. Możesz tak mówić 
każdemu, tylko nie mnie. Zobacz no, co pi- 
sze o tym „Dzień Sportowy“. 

Rozwinęła trzymany w ręku dziennik i 
podała jego płachtę Chrobotowi. 

Była to owa bomba — wydanie nadzwy- 
czajne ,zapowiedziane przez Betty Thomp- 
son. Pełne ono było podkreśleń i wykrzyk- 
ników, a przez wszystkie łamy rozrzucone 
były olbrzymie litery tytułu: 


Sensacyjna klęska Billi Kinga! 
Amator nokautuje na ulicy mistrza świata! 


Zwina? z uśmiechem dziennik. 

— Betty Thompson moeno to wszystko 
przekolorowała — rzekł. — Inaczej nad- 
zwyczajny dodatek nie osiągnąłby powo- 
dzenia. 

— Chcesz być za skromny, ot, co ci po- 
wiem — stwierdziła pani Robbs. — To naj- 
lepszy dowód, że nie jesteś jeszcze praw- 
dziwym bokserem. Ale to dla nas nic no- 
wego. Wszyscy na początku jesteście tacy 
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(pod redakcją S. Limbacha) 
ZADANIE Nr. 13. 

T. Czarnecki Warszawa 
(Oryginalne dla „Głosu Narodu“) 
Czarne: Kh4, Hg5, P:a7, g3, b5; (5) 
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B:ałe: Kc4, He7, Gc5, Gc8; (4) 

Białe matują w 3 posunięciu. 

ZADANIE Nr. 14. 
T. Czarnecki, Warszawa. 
(Oryginalne dla „Głosu Narodu“.) 

Białe: Ka6, Hgl, Wd3, Ga4, Ga7, Sb7, P: cz; 
d4, e3; (9) 

Czarne: Kc8, Hfl, Gh5, P: d5, dó, g2, 84, 
g6; (8). 

Białe matują w 3 posunięcia. 

Za rozwiązanie 2 zadań T. Czarneckiego jedne» 
go z wybitn'ejszych polskich kompozytorów, .na- 
desłane w terminie do dnia 25 maja b. r. przezna- 
czamy książkę szachową. 

WIADOMOŚCI 

Kraków, Finał turnieju o mistrzostwo Krakowa 
zbliża się do końca i ostatnie partie zadecydują 
kto z siedmiu zawodników mających szansze na 
1 miejsce, zdobędzie zaszczytny tytuł. W grupie 
tej znajdują się zeszłoroczny mistrz Krakowa 
Ciejka, Woźniak, kilkakrotny mistrz przedwo- 


jenny Dr. Ame'sen, dalej Tarnowski i Wojta- 


siewicz, (obaj ze Lwowa), Tarkowski i Dyląg. 
Najlepsze szansze ma Woźniak, choć go czekają 
jeszcze trzy ciężkie rozgrywki. 

Budapeszt nadesłał propozycję rozegrania me 
czu z Krakowem, również projektowany jest wy” 
jazd do Morawskiej Ostrawy. 

Czechosłowacja, Grupa szachistów z Moskwy 
z Bondarewskim, Kotowem, Lilienthalem. Smy* 
stowem, Bronsteinem,  Alatorcewem i Sisnagi- 
nem na czele rozegrała w ciągu półtoramiesięcz” 
nego pobytu w Czechosłowacji szereg meczów. 
Wyniki są następujące: Moskwa — Praga 23:13 
Moskwa — Bratysława 15:3, 

Zlin przegrał 7:1 a Brno 123 :314 Ogólny wy- 
nik przedstawia się 55144 :20%%4 pkt. na korzyść 
Moskwy. (Rewanż odbędzie się w maju b. r. 
w Moskwie.) Pojedyńcze wyniki są następujące: 
Bronstein uzyskał 9 pkt. (z 11 możliwych) Li- 
linthal 7 z 8, Bondarewski 874 z 11, Smystow 
8 z 11 Kotow 7V z 11, Sinnagin 7 z 11, Ala-. 
torcew 4% z 8. Z graczy czeskich najlepszy wy” 
nik uzyskał Kottnauer 3%4 z 6. 

Jugostawia. Pierwszy powojenny turniej w 
Lublanie zakończył się zwycięstwem Dr. M 
Vidmara. 


OLIMPIJCZYK HELJASZ 
ODNALAZŁ SIĘ 


WARSZAWA (AZ, tel. od wł. koresp.) — 
Znany sportowiec Zygmunt Heliasz, zwy- 
ciezca olimpijski w rzucie kulą, dał znak 
życia z Belgii. Aresztowany z samego po- 
czątku wojny w Radomiu, gdzie się ukry- 
wał przed zapisaniem na volksliste, prze- 
bywał w obozach w Gross-Rosen i Sachsen- 
hausen. W najbliższym czasie Heljasz ma 
wrócić do kraju. 


sami. Dopiero w miare odnoszenia trium- 
fów nos wasz dźwiga się coraz bardziej 
w górę, aby w końcu wystrzelać pionowo 
do nieba! 

Chrobot roześmia? sie. ą 

— Jeśli kiedykolwiek w przyszłości za- 
uważy to pani u mnie, to niechaj pociągnie 
mnie pani solidnie za nos. Upoważniam 
panią do tego. 

Teraz z kolei roześmiała się Marianna 
Robbs. 

— Świetnie — rzekła. — Nie będę wtedy 
żałowała sił. Chociaż.. — zawahała się — - 
wydaje mi się, że jest pan inny od wszyst- 
kich kandydatów do mistrzowskiego tronu, 
jacy przewinęli się przez naszą szkołe. 
I mam wrażenie, iż ulepimy szybko z pana 
porządnego boksera. 

— Czy pani weźmie również udzial w mo- 
jej „edukacji? — spytał Tomasz z lekkim 
odcieniem ironii. 

— Żebyś wiedział! — odparła pani Robbs 
energicznie. — Dickson wprowadzi cię w 
tajemnice zaprawy, techniki i taktyki bok- 
su, a ja pokierują twoim ogólnym wycho- 
waniem w myśl zasad naszej szkoły. 

Wskazała głową na nie mogącego od Już- 

szej chwili przyjść do głosu Pingwina: 
— Jim natomiast nauczy cię walczyć w 
ringu. A że potrafi to zrobić, możesz być 
pewny. Pomimo, ż e przekroczył już czter- 
dziestkę, umie doprowadzić do rozpaczy 
oo A ać przeciwnika. Ma silne 
ciosy obu rą oją się go WSZYSCY.. 

Potem dodała: PARKS ky 
Za wyjątkiem mnie, oczywiście. Raz 
tylko spróbował walczyć ze mną o jakąś 
błahostkę, lecz w ciągu paru minut był 
groggy.. Od tego czasu dał sobie z tym 
spokój, bo przekonał się, że łatwiej być 
postrachem wśród mężczyzn, aniżeli zaim- 
ponować jednej kobiecie... 


d. c. m 


Redaktor: Stefan Gajos. 
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